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KRWAWE WALKI O  TERUEL
Wojska gen. Franco spieszą z odsieczą

Odbywa się istny wyścig pomiędzy 
oblegającymi wojskami czerwonymi a 
wojskami gen. F ran io , dążącymi z od

PARYŻ. 27. 12. Havas donosi z St. 
Jean de Luz; Bitwa pod Teruel przy 
L-i., a z godziny na godzinę coraz wiek 
szę rozmiary i coraz większe siły ł>io 
lą  w niej udział. Stara dzielnica Tc 
rueł nadal energicznie się broni. O 
brońcy posiadają radiostację, która 
co trzy godziny informuje dowództwo
wojsk gen. Franco o rozwoju sytuacji.

Ostatni komunikat głosi, że obroń­
cy są wystarczę ląeo zaopatrzeni w ży 
wność i amunicję.

Wielki manewr wojsk gen. Franco, 
mający na eełu oskrzydlenie wojsk 
rządowych oblegająeyęh Teruel, pre­
cyzuje się coraz bardziej w miarę nad 
chodzenia posiłków ludzkich i mate 
riałowych.

Manewr odbywa się na 25-eio kiło 
metrowym froncie, lecz oddziały gen. 
Aranda znajdują się już od 3 dni w po 
bliżn miasta.

Najbardziej zażarte wałki odbywa 
ły się pomiędzy Coneud a Teruel.

Bitwa pod tym miastem, która po 
eząfkow© wyglądała na wypad, przy 
hiera charakter decydującej batalii.

Mówią, że jednocześnie z natar­
ciem wojsk gen. Franco na froncie

Njruźny nandyta
JE SZC ZE N IE  SCHWYTANY
K IE L C E , 21. 12. W  kideckim po­

ścig poiieji za groźny ni bandytą Moi u 
szeczką trwa. Aby mu ode i ąe drogę u- 
eicczki, komenda policji w iciełcaeh za 
rządziła otoczenie patrolami trzech po 
wiatów, tak, ze ucieczka Maruszce -ki 
uchodzi za niemożliwą-

Kanny bandyta- wsjólnik M ara. 
szeczki. Koszewiak nie umarł, wbrew 
pierwotnym pogłoskom, lecz przeby­
wa nadał w szpitalu radomskim- Stan 
jego jest poważny.

5 0 0  śmiertelnych ofiar
MINIONYCH ŚWIĄT,

NOWY JO R K , 21. 12. YY czasie 
świąt Bożego Narodzenia wdarzylo się 
wiele nieszczęśliwych wypadków ulic z 
nych i pożarów. W wypadkach tych 
zgmęlo ponad 500 osób.

Myśliwi znaleźli vv!s elea
W LESIE GRODZI ECK IM,

Podczas polowania w Grodżcu zna 
ieziono zwłoki jakiegoś samobójcy, wl 
szące na drzewie. Ihzy  nieboszczyku 
znaleziono dokumenty z których wyru 
ka, ze jest nim Władysław Dobija, 
który od pewnego czasu zdradzał obja 
wy choroby umysłowej.

Teruel. rozpocznie się w najbliższym 
czasie silne natarcie na innym froncie. 
.Wojska rządowe usiłują zdobyć Teruel 
nawet za cenę wielkich strat. sieczą.

A W Panu Dr. B. Czarskiemu oraz W Pani Akuszerce Biskupowej 
za szczęśliwie przeprowadzony poród u M aryli Branickiej i za nader 
troskliwą opiekę, jak  również W PP. D-rom Melodyście. Lipnickie­
mu, Landemu i Lewenhof -wi za łaskawie skutecznie okazana pomoc 
w czasie choroby składa serdeczne podziękowanie

RODZINA BRANICKICH.

Nowe zwycięstwo Japończyków
Z a :ęcie m a s ła  Hang-Czau

SZANGHAJ. 27. 12. Według komu 
nikatu władz japońskich, miasto 
Hang - Czau znajduje się obecnie cal 
kowicie w rękach japońskich. Straże 
przednie kolumn, japońskich, postępu 
jąc za Ociekającymi Chińczykami, nie 
zezwalają na zorganizowanie jakiego­

kolwiek skutecznego oporu. W samym 
Han o - Czau nie toczą się tuż żadne 
walki, a życiu i mieniu cudzoziemców 
nie zagraża żadne niebezpieczeństwo.

• Ponadto dowództwo japońskie po 
d a je . że w czasie w alk  o  N nnk in  zginę 
ło 5§.fHJ0 żo łn ierzy  chińskich.

Dymisja rządu
W RUMUNII?

BUKARESZT, 27. 12- Jak  z kół 
poinformowanych donoszą, premier 
Tatarescu. który w niedzielę bawił u 
kióla K arola w jego rrzjdeucji zimo­
wej w K arpatach, przedłożył królowi 
dymisję rządu rumuńskiego.

Komunikat oficjalny v\ tej spranie 
nic został jeszcze wydany.

Exp m n. Bzcka
W DNIU 16 STYCZNIA.

WARSZAWA, 21. 12. Ka dzień 10 
stycznia lh3S r. wyznaczone zostało 
posiedzenie sejmowej komisji spraw 
zagranicznych, na którym min. Beck 
wygłosi ekspose o sy tuacji między na- 
lodowej. Dnia 12 stycznia 1:338 r. roz­
pocznie się dyskusja nad tym ekspose.

Pożar w Kopalni
NA ŚLĄSKU.

K ATOW ICE. 27. 12. W  podzie­
miach kopalni ,.Donnersmarck’‘ w 
Chwałowicacli wybuchł w nocy z 24 
na 25 bm. pożar, który objął dwa od 
działy tejże kopalni.

Pożar opanowano i me dopuszczo­
no do dalszego rozszerzenia się ognia.

Władze górnicze prowadzą energi 
czne śledztwo w kierunku ustalenia 
przyczyny wybuchu groźnego pożaru. 
Narazie 800 łudzi pozostaję bez pracy.

Katastrofa kolejowa pod Krakowem
Dwie osoby zabite i d«?ie ranne. — Zdruzgotane wagony.

KRAKÓW. 27. 12. W poniedziałek 
nad ranem pod Krakowem wydarzyła 
się katastrofa kolejowa.

Dyrekcja kolejowa w Krakowie

wydała po katastrofie następujący ko 
munikat urzędowy:

.,Dnia 26 bm. o godz. 22.33 na linii 
Podłęże — Kłaj nastąpiło wykolejenie

Groźny pożar tartaku
Straty wynoszą 200 .000  zł.

LWÓW, 27. 12. Ze Skolego dono 
szą. że ubiegłej nocy wybuchł tam z 
niewyjaśnionej przyczyny pożar w 
zakładach przemysłu drzewnego braci 
Groedlów.

Do walki z ogniem przystąpiła 
straż pożarna zakładów i drużyny o 
chotnicze. przybyłe z okolicznych 
miejscowości.

Dzięki energicznej akcji udało się

pożar umiejscowić.
Spłonęło jedynie drugie piętro bu 

dynku administracyjnego, gdzie mie­
ściły się mieszkania urzędników7.

Szkoda wynosi około 200.000 zl. Za 
ję ty  przy gaszeniu pożaru robotnik 
Hexel spadł z dachu drugiego p ię tra  i 
w skutek krwotoku zmarł na miejreu. 
Dwaj inni robotnicy Rymer i Burari 
czuk złamali jeden rękę a drugi nogę.

i. cesarz Wilhelm tęskni
i chciałby wrócić do Niemiec

BERLIN , 27- 12. B. cesarz Wilhelm 
| zwrócił się do rządu niemieckiego z

Szajką przemytników sacharyny
zlikwidowała straż graniczna

Przy przytrzym anych znaleziono 
adresy sióstr Hanny i Lsfery Schwim 
mer w Sosnowcu, które również zosta-

K ATOW ICE, 27. 12. Katowicka 
straż graniczna zlikwidowała szajkę 
przemytników sacharjuy. Na dworcu 
katowickim ujęto trzech osobników: 
Edmunda Jaw orka, Feliksa Muzyka u 
ia  i Ernesta K incara z Orzcgowa. Nie 
śli om 22 kg. sacharyny i 500 zapal­
niczek.

ły aresztowane. Przytrzymanych p o ­
kazano do dyspozycji władz sądow ych
i osadzono w więzieniu. i . .

Dalsze dochodzenia prowadzi Straż j woduje żadnych politycznych, między
1 narodowych

prośbą o zezwolenie na jego powrót
0 Niemiec- gdzie chciałby spędzić o- 
statnie lata swego życia.

Obecny akt ze stron slaiego cksce- 
sarza, którego traw i nostalgia i który 
czuje zbliżający się swój komcc* wpio 
wadziła rząd hitlerowski w nieprzy­
jemną sytuację.

Rząd golów jest jednak zgodzić się 
na przyjazd Wilhelma i pozostanie w 
kraju  pod warunkiem złożenia 
jeszcze raz oświadczenia, że rezygnu­
je z wszelkich praw do Ironu Rzeszy
1 z zapewnieniem, ze powiót nie spo­

in ramczna. i wewn . incydentów.

się pociągu pospiesznego tow arowego, 
które spowodowało rozbicie pięciu wa 
gonów i lekkie uszkodzenie parow ozu. 
Wypadek pciągnął za sobą ofiary w 
ludziach. Zabici zostali kierownik po 
ciągu śp. Antoni Gasper i hamulcowy 
Sikora. Ponadto dwóch hamulcowych 
uległo kontuzjom. Pierwszej pomocy 
udzielił poszkodowanym lekarz kole jo 
wy 7, Bochni, który przybył w7 ciągu 
15-tu minut po wypadku. Na miejsce 
wypadku przybyła natychmiast komi 
sja dyrekcyjna i wysłano pociąg ra­
tunkowy. zaś w godzinach rannych na 
miejsce zdarzenia udały sie również 
władze prokuratorskie. Dochodzenia 
dla stwierdzenia przyczyn wypadku 
trwają. Rueh pociągów został przy­
wrócony po upływie dziesięciu godzin.

Mieszkaniec Sosnow ca
PODEJRZANY O FAŁSZERSTWO 

PIENIĘDZY.
Policja katowicka ujęta podejrza­

nego osobnika nazwiskiem Aleksan­
der Proskuryn- z zawodu stolarz, wy­
znania prawosławnego, zamieszkałego 
w Sosnowcu prz ul. Dalekiej 28.

Przy ujętym znaleziono JaO złotych, 
gotówki, której pochodzenia me chciał 
podać.

Przy bliższym badaniu okazało się 
ze wśród znalezionych przy Proskiuy- 
nie pieniędzy część jest taiszjwa. Uję­
ty zaprzecza, jakoby świadomie pusz­
czał w obieg falsyfikaty, przy czym 
tłumaczył się, że pieniądze te znalazł.

Dalsze dochodzenia toczą się, istnie 
je bowiem przypuszczenie, że Brusku- 
ryn jest jednym z członków zorganizo 
wanej bandy fałszerzy pieniędzy.
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Jak się cudownie dwoiły pieniądze
Naiwnych nie sieją

Przed kilkoma dniami przybył do 
mieszkania Ju lii F lunt, zam. w D>’oho
byczu przy ul. Kolejowej Niżne.1 (•><■.■ 
ilik nieustalonego nazwiska, którv <>- 
świadczył, że wraca, z zagranicy, gdzie 
był .jako. jeniec z czasów wojny ś wiato 
wej. przyczcm powiedział, że będąc 
zagranicą
nauczył się czarnej magii i że jest w 
stanie przysparzać ludziom pieniędzy.

Aby zachęcić upatrzoną sobie ofia 
rę. osobnik ów wręczył Ju lii F lun t rao 
netę 2-złotową i zlecił je.j, ażeby udała 
się do sklepu korzennego i zakupiła 
za 50 gr. cukru, a wydaną resztę, by 
nie przeliczyła w sklepie, lecz schowa 
ła szybko do kieszeni, co też ta uczy 
niła. Gdy F luntow a wróciła do miesz 
kania, wymieniony osobnik nie kazał 
je j chwilowo pieniędzy z kieszeni wyj 
mować aż dopiero po jego zaklęciach 
magicznych.

Po tych zaklęciach Fluntowa na 
zlecenie osobnika położyła wyjęte z 
kieszeni pieniądze na stół.

K u zdziwieniu Fluntow ej pienią­
dze na stole podwoiły się, zamiast zł. 
1.50 leżała kwota zł. 3. — Fluntowa w i 
dząc, że osobnik ów ma rzeczywiście 
siłę magiczną w podwajaniu pieniędzy 
wyjęła z szuflady kwolę 00 zł. i po­
prosiła owego osobnika, ażeby wymię 
nioną kwotę podwoił. Osobnik polecił 
pieniądze te zawiązać w chusteczkę i 
zawiązać nićmi, co też ta  uczyniła Na 
stępnie ów magik wypowiadał swoje' 
zakCchi i pod rezmaitemi pozorami po 
lecał wszystkim domownikom wyjść 
z:mieszkania. Następnie polecił Pluń 
towej udać sie do sieni, aby sobie 
obmyła ręce. gdyż ' r4'<*
brudne ręce mogą spalić ,,czystości 

sztuki m agicznej\
Fluntow a faktycznie wyszła do 

sieni, celem obmycia rąk. W  między ­
czasie osobnik ów w yjął z chusteczki 
kwotę 60 zł. w banknotach po 20 zł., a 
w miejsce ir-h włożvł bibułki a wmad 
to widząc skąd Fluntowa wybrała, ple 
niądze. otworzył szufladę, skąd zabrał 
kwotę 200 zł., którą schował.

Gdy Fluntow a po obmyciu rąk 
wróciła do mieszkania, osobnik wrę 
czyi Fluntowej zawiniątko i polecił 
jej, aby zawiniątko to schowała i nie 
wyjęła dopiero po trzech dniach. Na 
stępnie osobnik ten pod pewnym ore 
tekstem opuścił mieszkanie, poeżem

zbiegł. Fluntow a już po pierwszym 
dniu była ciekawa
czy pieniądze włożone do chusteczki 
się podwoiły i rozwiązała chustkę.
gdzie ku zdziwieniu zauważyła za­
miast pieniędzy bibułki. przyczcm 
przekonała się. że padła ofiarą oszusta

O oszustwie tym  Fluntow a zawiadomi 
ła policję, k tóra prowadzi w tej spra 
wie dochodzenia, ale ze względu na 
toczące się śledztwo bliższych szezegó 
łów nie możemy podać.

Jak .w ięc  widzimy, naiwność ludz­
ka jest bezgraniczna.

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim którzy oddali ostatnią posługę w odprowadzeniu dro 

gich nam zwłok “ .

1. p. W A C Ł A W A  MAJA
a w szczególności W P. dvr. Gimn. im. Staszica. Wychowawcom oraz 
Krewnym. Kolegom. Przyjaciołom i Znajomym Zmarłego, składa­
ją  tą drogą z głębi zbolałych serc serdeczne podziękowanie.

RODZICE. SIOSTRA, BRAT I SZW AGIER

Bandę fałszerzy książeczek 
oszczędnościowych

zlikwidowała policja warszawska

Pre«iimeratĘ Ogłoszenia
przyjm ują dla

„Expresu Zagłębia1
administracja w Sosnowcu. Teatralna l a 

oraz oddziały i agencje: 
w BFjDZINlE. Syczew skiego 29 
w D Ą BR O W IE. 3-go Maja 14

Kr. Jad w igi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. B ytom ska 31 
w GRODŻCU, Legionów  
w ZA W IE RC IU . 3-go M aja 5 
w KIELCACH , M arszalka Focha 2S (róg  

Sienkiew icza) 
w OLKUSZU. K urdaszewski (kiosk)

•• Kondek (kiosk w Rynku)

Policja zlikwidiwała ostatnio ban 
dę fałszerzy książeczek oszczędnością 
wych oraz dowodów osobistych. W. 
hotelu ..Central” w Gnieźnie areszto ­
wano b. biurałistę kontraktowego na 
kolei Jarm Plewę lat 29. zamieszkałe 
go ostatnio w W arszawie przy ul. No 
wolipki nr. 68.

Plewa fałszował książeczki oraz 
dowody osobiste wespół ze swa żoną 
Abbą.

Odzyskawszy wolność, wszedł on 
w kontakt ze znanym fałszerzom Kon 
stantym  Balickim.

Razem podejmowali pieniądze w 
urzędach pocztowych w Łodzi, Sicdl 
cuch. Krynicy. Kielcach. Zakopanem. 
Katowicach, Lwowie i innych mia­
stach Polski przy pomocy sfałszowa 
nych dowodów osobistych na fikcyjne 
nazwiska.

We wrześniu r. ub. Balicki został 
ujęty w Warszawie w urzędzie poczto 
(vyra przy ui. T.eszno w chwili, gdy 
podejmował z poste restante list na 
nazwisko A rtu ra  Obuchowicza. Ple 
wa, dowiedziawszy się o aresztowaniu 
Balickiego zbiegł z Warszawy.. W 
dalszym jednak ciągu trudnił się oszu

kańczym procederem, podejmując w 
urzędach pocztowych różne kwoty.

Występował pod nazwiskami Igna 
cego Smolanowie za. P io tra  Patrouo 
wicza. Antoniego K ołtuniaka. Kazi 
mierzą K larysze wskiego, H enryka
Ziółkowskiego. Antoniego Baranów 
skiego, Ja n a  Kwieeienia. Zenona An- 
druszewskiego i innych.

Łączna suma skradzionych przezeń 
pieniędzy sięga ok. 5 tys. zł.

W czasie rewizji w wulizit którą 
miał przy sobie znaleziono zagranicz­
ny dowód osobisty ną nazwisko Woj 
ciecha Noćha i całą fabrykę przybo 
rów służących do podrabiania dowo 
dów osobisty cli. książeczek oficerskich 
ksiązecźek PKO. m atryeF pieczątki 
różnych urzędów ])oeztowyeh, a Ga 
mentv itp.

W hotelu zastano go w towarzy­
stwie żony i córki przy zastawionym 
butelkami stole-. W kącie płonęła 
choinka.

W chwili wkroczenia policji fał­
szerz ubrany był w elegancka piżamę 
W domowej atmosferze spędzał świę 
ta. nie przeczuwając, że dokończy .je­
ża kratami.

Zuchwały napad
NA KASK MONOPOLU TYTONIOWE­

GO W KATOWICACH
W Katowicach dokonano zuchwałego 

napadu rabunkowego na kasq monopolu 
tytoniowego, przy ezym łupem bandytów 
padło przeszło 55 tysięcy złotych. Napadu 
dokonać musiał niezwykle bezczelny ban 
uyta skoro się zważy, że w krytycznej 
chwili w gmachu monopolu przebywało 
kilkudziesięciu interesantów, w pokoju 
zaś w którym mieściła się kasa znajdowa 
łc się prócz kasjera paru innych urzędu i 
hów monopolu tytoniowego, posiadają­
cych w dodatku w swych biurkach rewo! 
wery, z których mogli śmiało zrobić uzy 
tek. Zostali oni jednak najściem zamasko 
wanego bandyty lak zaskoczeni i sk o ruder 
nowani że potracili zupełnie głowy i poz 
wól iii bezkarnie-rabusiowi- ogołocić kasę, 
a hastqpnic: opuścić gmach monopolu i 
zniknąć w przyległych ulicach.

Zaalarmowana policja w kilka minut 
po wypadku przy ty ła 'h a  roicj-me, przo 
prowadzając w póbiiskieh domach jc- 
wizje, które iu» dały żadnych rezultatów.

Dochodzenia trw ają

Dwa razy daje — 
kto szybko daje 
Złóż dziś ofiarę 

na Pomoc Zimowa! 
Konto P. K. O. 70.200 
I Pomoc Zimowa

B. PH8LLIPS OPPEMHEIM Powieść kryminalna

30)
Przekroczyliśmy próg zamku i w e­

szliśmy cło dużej sali. której drzwi 
otwarły się same zaraz po na'szym 
pukaniu.

Lokaj, który prowadził nas przez 
korytarze, zameldował:

— Pan. którego Sir oczekiwał, 
przyszedł.

A więc nareszcie miałem zobaczyć 
człowieka którego szukały zjednoczo ­
ne siły policji całego Londynu! Przy 
kominku stał wysoki mężczyzna, n eeo 
zgarbiony, którego czarne jak  węgiel 
włosy, były gładko zaczesane do tyłu. 
Miał wąskie wargi, nos lekko zakrzy­
wiony, wysokie czoło i ostro zaryso­
wany podbródek.

— Dobry wieczór, panie majorze 
*T Ppzdrowił mnie — dowiedziałem

że przybywa pan do mnie z w izy­
ta. Nareszcie widzi mnie pan tak. jak

mnie natura stworzyła. J a  właśnie je ­
stem Józefem.

— Przybywam tu ta j nie poto. by 
pana oglądać — odpowiedziałem szor­
stko. — Niestety, dałem słowo moje­
mu przewodnikowi i wobec tego je­
stem już bezsilny. W każdym razie 
jest dła mnie wskazanym, ażebym zo­
baczył nareszcie, jak pan w rzeczy­
wistości wygląda. Nie zapomnę nigdy 
pańskiego szanownego wizerunku.

— To pomoże panu bardzo nie 
wiele — zaśmiał się Józef. — Mogę 
pana zapewnić, że za godzinę przejdę 
koło pana i ani mnie pan nie zauważy. 
Jestem  mistrzem w sztuce nakładania 
masek.

— Nie mam niestety czasu na słu­
chanie pańskich przechwałek! — o- 
świadczyłem stanowczo i szorstko. — 
Chcę zobaczyć pannę Essiter.

— To zależy od umowy, którą chcę

z panem zawrzeć kochany majorze — 
odpowiedział z zimną krw ią Józef. — 
Przed tym jednak muszę pomówić z 
panem na tem at czysto osobisly.

— Czy Miss Essiter znajduje się 
tu ta j ?

— Oczywiście. Dlaczegóż miałbym 
kłamać? Czy wystarczy panu zapew­
nienie. że zobaczy pan ją . kiedy tylko 
opuści ten dom?

— Opuści go razem ze mną!
— Ujmuje pan z fałszywej strony 

całe zagadnienie. Sprowadziłem pana 
poto, ażeby po przyjacielsku z panem 
pogadać. Niech pan zajmio spokojnie 
miejsce i rozgości się. jak  u siebie.

— Nie mogę panu odmówić odwa­
gi, Józefie! — rzekłem, siadając w 
fotelu. — Wyznaczono nagrodę 5.000 
funtów za schwytanie pana, a pan so­
bie siedzi spokojnie pod Londynem i 
kpi z policji.

— Iłzecz jest w tym. że policja 
szuka milionera argentyńskiego Sam- 
sa. podczas gdy jestem arystow ratą 
Petterfarem !

— Czego pan chce ode mnie?
— Chcę po prostu prosić pana, aby 

umożliwi! mi pan półgodzinną poga­
wędkę z Martinem Hewsem.

— Jakżeż ja  mogę w tym panu po­
móc? — zapytałem zdumiony.

_— Jes t pan jedynym  człowiekiem, 
któremu on ufa. Muszę pomówić z 
M artinem Hewsem i wystarczy mi na 
to pół godziny.

— Czego pan chce od niego?
Zamiast odpowiedzi Józef przy3U--

sunął stolik, na którym stały butelki

wisky. W ypróżnił jednym łykiem kie­
liszek, a mnie podsunął drugi.

-— Niecli pan się niczego nie boi — 
rzekł, widząc moje wahanie. — Może 
pan pić spokojnie.

— Czy tak jak  tę wódkę w klubie? 
— zaśmiałem się sarkastycznie.

— Za ten wypadek muszę pana 
jeszcze raz przeprosić.

Wychyliłem kieliszek, a Józef za­
czął opowiadać:

— Od 16 lat panuje między mną a 
Hewsem zaciekła nienawiść. Obaj 
specjalizowaliśmy się w tym  samym 
rzemiośle, to jest w rabowaniu roz­
maitych skarbów sztuki. Szliśmy w 
tym względzie za przykładem wiel­
kich konkwistadorów, którzy uważani 
są za pracowników cywilizacji i za 
światła ludzkiej kultury. Czymże in­
nym był taki Pizz aro, Cortez albo 
Drake, jak  nie pospolitymi rabusiami? 
Różnica między nami a nimi polega 
na tym, że myśmy chcieli zdohvte 
skarby zawsze spieniężyć, podczas gdy 
Hews pracował jak  szakal w ciemno­
ści. Mam dosyć pieniędzy, ażeby speł­
nić marzenia hr. Monte Cliristo. Chciał 
bym zatym pomówić z Hewsem, ażeby 
go przekonać, że moja rola była szla­
chetniejsza. niż .jego i że pracowałem 
uczciwiej niż on. Chcę zostać z mm 
sam na sam przez pół godziny. Ozy 
może mi pan w tym pomóc, panie ma 
jorze?

d. c. u.
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Matki z czworgiem dzieci maja głos
Ciekawy projekt ordynacji wyborczej na Węgrzech

/Węgierska rada ministrów obra­
duje nad projektem nowego prawa 
wyborczego.

Projekt ustawy, według obietnicy 
premiera Daranyiego przedłożony ma 
być parlamentowi jeszcze przed zakoń 
czeniem bieżącej sesji.

Czynne prawo wyborcze na Wę­
grzech mieć będą mężczyźni od lat 28, 
kobiety zaś od lat 30.

Dalszym warunkiem czynnego pra­
wa wyborczego jest przynajmniej 
sześcioletni stały pobyt w kraju.

Głosować może mężczyzna, który 
ukończy! przynajmniej (i klas szkoły 
powszechnej.

Kobieta natomiast może wybierać 
tylko wteey. jeśli albo wykaże się ta­
kim wykształceniem, albo

jeśli jest matką przynajmniej 
czworga dzieci małżeńskich. 

Bierne prawo wyborcze przysługuje 
obywa i ulom powyżej lat 30 pod waran 
kicm. że kandydat był już czynnym w7 
jakiejś korporacji publicznej; w nv .u 
i:ę wchodzą rady gminne, wydziały ko­
mitetowe, różne izby fachowe, pik izba 
adwokacka, inżynierska i t. d.

Kandydat może być także urzędo­
wo z listy skreślony. Nastąpić to może 
na mocy decyzji prokuratora, ktoi y 
może stwierdzić, że dany kandydat 
podczas agitacji wyborczej ,,pocmu- 
rzab’ tłum. Według specjalnego p ara ­
grafu kandydat nie może występować 
demagogicznie. Za demagogię uważać 
się będzie, jeśli np. kandydat obiecy­
wać będzie, że po wybraniu go do sej-

Chromowanie
niklowanie, miedziowanie, na się 
żenić, cynkowanie, srebrzenie i 

złocenie, 
odnawianie nakryć stołowych.

FABRYKA 
GALA NTERII M ETALOWIC.I

„GA-LMET*
SOSNOWI EC 

Piłsudskiego - Przejazd !> 
telefon 81-54(1.

mu starać się będzie, aby państwo prze 
prowadziło reformę rolną.

Aby zapobiec podjudzaniu’* zaka­
zana jest agitacja ,,od domu do domu“ 
sto owana dotychczas ponieważ przy 
takiej agitacji, władze nie mogą kon­
trolować jakie obietnice daje kondy-

dat.
Dopuszczalna jest agitacja tylko 

na zgromadzeniach publicznych. Gdy­
by kandydat prowadził agitację ustną, 
lub o taka był podejrzany, zostanie na­
tychmiast skreślony z listy kandyda­
tów.

: -w/: |
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ROZBUDOWA GDYNI.
Na zdjęciu widzimy elewator zbożo wy w porcie Gdyńskim przy praey.
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Święta w  W arszawie i gdzieindziej
W Hiszpanii krwawo, w Rosji egzekucje

Święta w kraju minęły bardzo spo­
kojnie. Ba. nawet Pogotowie ratunko­
we w stolicy miało dużo mniej roboty, 
niż lat ubiegłych.

W Warszawie Pogotowie udzieliło 
co prawda pomocy w kilkudziesięciu 
wypadkach, ale były to prawie wyłącz 
nie lekkie pokaleczenia, wynikłe wsku 
tek bójek przy suto zastawionych tnm  
kami stołach światecznwh. ofiary ob­
żarstwa hib też ślizgawicy.

Jedyny, godny uwagi wypadoK, 
zdarzył się w 1-szy dzień świąt na te­
ren te stacji Warszawa—Praga.

Obchodowy stacji, Stefan Zieluiow

ski, znalazł na torze w pobliżu ulicy 
Ii-go Listopada zwłoki nieznanego 
mężczyzny.

Na ciele zabitego ujawniono rany 
cięte i kłute.

Dochodzenie 118 kom. stwierdziło, 
że jest to 24-letni Aleksander Mocza- 
kowski. Poszlaki wskazują, że chodzi 
tu o mord rabunkowy.

Policja jest już na tropie mordercy, 
jednakże ze względu na dobro toczące­
go się śledztwa nazwiska jego nie moż
na ujawnić!.

W Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
wybuchł groźny pożar w budynku na-

Z NOTATNIKA
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p. MaoKiewIcz i płk. Koc
Jak wiadomo< pułk. Koc, szef O. 

Z. N- w oświadczeniu z dnia S grud­
nia ostro scharakteryzował metody pu 
blicystyczne p. Cat - Mackiewicza z 
W ilna.

p . Mackiewicz pragnął ciężkie za­
rzuty, postawione mu przez pik. Koca 
załatwić na drodze postępowania ho­
norowego. Zastępcy obu stron zebrali 
się w tej sprawie w dniu 21 grudnia 
w Warszawie.

Zastępcy pik. Koca w imienin swe 
go mocodawcy stwierdzili co następuje

„Sprawa komunikatu p. płk. Koca, sze 
fa Obozu Zjednoczenia Narodowego^ opu­
blikowanego w prasie dnia 8 grudnia br. 
w odpow iedzi na artykuły „Słowa - w i/en 
skiego, podpisane przez p. Cal — nie mo­
że być traktowana na drodze postępowa­
nia bon or owego*.

1P związku z tym  p. Cat - Mackie­
wicz oświadcza na lamach „Stówa1:

„nie pozostaje mi nie innego, jak zwró 
cić sic na dragę, której od poc/atku cheia 
Jem uniknąć ij. na drogo sądową '.

 r„ym do Tomaszowskiej fabryki
sztucznego jedwabiu. Budynek spłonął 
doszczętnie. Straty b. duże.

Jak przeszły święta za granicą?
Paryż o mady wlos nie spęuzal 

świąt na głodno. Zastrajkow7ali bo­
wiem robotnicy transportowi. ^

W Hiszpanii podczas świat nie 
przerwano działań wojennych.

Święta zaznaczyły się przewagą 
wojsk rządowych, które zdobyły znacz 
ne miasto "Montuedo. Do niewoli do­
stało się 500 powstańców. Tam święta 
były bardzo krwawe.

W Rosji!
W Rosji jak zwykle — dlaczego 

święta miałyby być gorsze od innych 
dni! — W Moskwie rozstrzelano w 
pierwszy dzień świąt prezesa i sied­
miu urzędników trustu drzewnego w 
Arehangielsku.

Na Dalekim Wschodzie względny 
spokój.

W Szanghaju dokonano zamachu na 
konsula sowieckiego. Oczywiście za­
machu dokonali Japończycy.

Poza tymi ogniskami mordu i nie­
nawiści świat cały przepędził święta 
w7 spokoju.

Niezwykłe ożywienie na giełdzie
Obniżenie oprocentowania, jego przyczyny i skutki

N iewą tpłiw ie najważniejszym  
wydarzeniem ostatnich dni w zakre 
się stosunków pieniężno - k redyto­
wych była  decyzja obniżenia oficjał 
nej stopy dyskontowej i od poży­
czek zastawowych przez Bank 
Polski oraz zapowiedź redukcji s ta ­
wek procentow ych od wkładów w 
bankach państwowych, pryw at- 
nych, w kasach oszczędności i spół­
dzielniach kredytow ych.

Stopa dyskontow a B anku Pol 
skiego została obniżona z 5 proc. na 
4 i pół proc. i stopa od pożyczek za­
stawowych z 6 proc. na  5 i pół proc. 
eo oznacza potanienie o pól procent 
kredytów7, udzielonych przez naszą 
instytucję em isyjną. Obniżka ta  oho 
w iązuje z dniem 18 b. m. R edukcja 
staw ek procentow ych od wkładów 
wejdzie w życie z dniem 3 stycznia 
1938 r- i wynosić będzie zasadniczo 
pół proc., dla n iek tórych  zaś ro d za ­
jów wkładów 1/4 proc. i 3/4 proc.

Stwierdzić trzeba, że jest to już 
druga w tym  roku obniżka oprocen­
towania wkładów.

Obecna redukcja stawek procen­
towych zarówno od dyskonta, jak  i

wkładów, jest w ynikiem  coraz w ię­
kszej płynności naszego ry n k u  p ie ­
niężnego, która ostatnio osiągnęła 
stopień niespotykany w7 Polsce już 
od bardzo dawna.

N ajbardziej uderzającym  w y ra ­
zem tej płynności jest spadek portfc 
lu  wekslowego i pożyczek zastawo­
wych w B anku Polskim , dalszy 
znaczny dopływ wkładów w7 szeregu 
insty tuey j finansow ych, wreszcie 
dość silne objaw y detezauryzacji.

Doszukując się dalszych przy­
czyn płynności ry n k u  pieniężnego, 
znajdziem y je również w usunięciu 
się skarbu  państw a z tego rynku, 
k tó ry  w skutek wciąż popraw iającej 
się sy tuacji budżetowej jest coraz 
m niej zaabsorbow any potrzebam i 
kredytow ym i gospodarki publicz­
nej.

Poza tym  na płynność rynku  
podziałał dopływ środków z reali 
zacji pożyczki francuskiej, które w 
silnym  stopniu wzmocniły rezerwy 
kruszeowo - dewizowe B anku P o l­
skiego.

Wskutek tak znacznej płynności 
rynku pieniężnego oraz w związku

z potanieniem  kredytu , giełda pa 
pierów  lokacyjnych w ykazuje dal 
szą w ybitną zwyżkę, zarówno pa­
pierów dywidendowych, jak  i poży­
czek o stałym  oprocentowaniu.

Giełda warszawska jest w chwili 
obecnej jedynym rynkiem, wykazu­
jącym tendencję zwyżkową i n ie­
zwykłe ożywienie.

K oła giełdowe z zadowoleniem 
pow itały  zapowiedź zwolnienia k u ­
ponów dywidendowych od podatku 
dochodowego i zachęcenia przedsię­
biorstw  od wydzielania dywidend. 
Oczywiście najbardziej jednak po 
budzająco na* giełdę działa św iado­
mość, że spółki akcyjne otrzym ują 
znaczne zamówienia i są zatrudnio­
ne w pełni, co pozwoli im na wypła 
ccenie akcjonariuszom  dywidend.

Należy zauważyć, że giełda w ar­
szawska w ostatnich latach  dokony­
w ała bardzo nieznacznych obrotów 
pap ieram i lokacyjnym i. Bo rzeczy 
wiście, jeśli p rzyjrzym y się cyfrom  
obrotów na giełdzie stołecznej, to 
zauw ażym y, że na ogólną sumę tran 
zaltcyj dokonanych w roku ubie­
głym , a mianowicie 517 milionów

złotych, na  obroty papieram i loka­
cyjnym i przypada zaledwie 100 mi­
lionów złotych, resztę zaś stanowią 
tranzakcje w alutowe i dewizowe.

Ta cyfra 100 milionów złotych, 
stanowiąca roczny obrót papierami 
wartościowymi na giełdzie jest wy­
mownym świadectwem panujących 
dotychczas stosunków w tej dziedzi­
nie.

Ten stan  rzeczy zm usza sfery 
bankow-e i przemysłowe do poczy­
nienia wszelkich wysiłków w kie­
runku  większego zainteresow ania 
się społeczeństwa sy tuacją  na g ie ł­
dzie, oraz stw orzenia nowych w a ­
runków7 celem podtrzym ania o b ec  
nej zwyżki kursów , gdyż ty lko w 
oparciu się o szersze rzesze drob­
nych kapitalistów  możliwe jest oży­
wienie obrotów7.

F a k t ten jest niewątpliw-ie godny 
uw7agi, już choćby z tego względu, 
że po raz pierwszy od dłuższego cza­
su w sferach giełdowych zapoczątko 
wano dyskusję nad  zagadnieniam i 
wzmożenia obrotów n a  warszaw," 
skiej giełdzie pieniężnej.

K . N ,



Str. 4 E X PBE3 ZAGŁĘBIA’* Nr. 3 5/

MIECZYSŁAW PETRYCH

PRAWO WOOW I SIEROT 00  ROBOTNICZEJ RENTY POINWALIDZKIEJ
wdowiej, sierocej i zapomogi pośmiertnej.

i.‘ia  p rzysługu ją  wdowom i sierotom  z ty  
tu lu  ubezpieczenia icb żyw iciela w zakre

W dow a po górn iku  i liii 'n ik u  nabyw aN aw iązując do om aw ianej już na  ła ­
m ach E xprcsu  Z agłębia sp raw y upraw  
raeń do robotm ezych ren t inw alidzkich, 
gdzie w ogólnych zarysach przedstaw iono 
idee i znaczenie ubezpieczeń społecznych 
a ja  św iatu pracy oraz w yjaśniono 
zgodnie z obow iązującym i przepisam i o 
ubezpieczeniu społecznym , komu i kiedy 
p rzy słu g u ją  upraw nien ia  do robotniczej 
re n ty  inw alidzkiej, — należałoby obecnie 
z kolei p rzedstaw ić re lę  i doniosłe zna 
czenie ubezpieczeń społecznych dla rodzin 
pozostałych po zm arłych  ubezpieczonych 
robotnikach ja k  również w yjaśnić w ja ­
kich w ypadkach i kiedy p rzy słu g u ją  
członkom tych  rodzin  up raw nien ia  do 
św iadczeń tj. do zapom ogi pośm iertnej, 
re n ty  wdowiej i ren ty  sierocej.

W iadomym jest powszechnie, że nieu­
chronność .wypadków losowych i 
trudności i w znalezieniu i zwalczaniu 
ich przyczyny sprawia, że człowiek skie 
rowuje swoje wysiłki ku u&uwwnhi i ła 
godzeniu skutków jakie wypadki te ze so 
bą niosą.

Nie m ogąc un iknąć  śm ierci, s ta ra  się 
zapew nić zaopatrzen ie  - w ej rodzinie. 
Dotkliw e sku tk i zdarzeń losowych lago- 
Izi w pew nym  stopniu  oszczędność indy­
w idualna, k tó ra  polega na  tym . że 
poszczególni ludzie grom adzą środki na 
przyszłość, uszczuplając zaspokojenie 
potrzeb bieżących. Jednak  n a  drodze 
oszczędności indyw idualnej ido zawsze 
m ożna un iknąć  ujem nych skutków  zda­
rzen ia  losowego natom iast trudności te # »

m ogą zostać skutecznie pokonane przez 
oszczędność zbiorową, przez wspólny wy 
sitek w szystkich p racujących . Takim  
właśnie w ysiłkim  zbiór o w v ni i zb io ro ­
w ą  oszczędnością są ubezpieczenia spo­
łeczne, k tóre  w inny pozostać zawsze 
jednym  z najw ażniejszych elem entów zor 
ganizow anego społeczeństwa.

Do czasu gdy na tym  M e n ie  nic było 
jeszcze ubezpieczenia em erytalnego ro ­
botniczego, me rzadko zdarzało się, że 
siu ierć  żyw iciela rodziny, k tó ry  pracow ał 
o ług ie la ta  i nie po trafi ze swej pracy 
zebrać pew nych oszczędności, staw ia ła  
jego rodzinę zonę i dzieci w oldiczu nę­
dzy bez środków do życia, zdana na łaskę 
losu.

Obecnie dzięki ubezpieczeniom społecz 
n,vm pracownik wraz z rodziną przez 
okres swej pracy ma zapewnioną opiekę 
lekarską w razie niezdolności do pracy 
lub podeszłego wieku otrzymuje rentę, a 
w wypadku śmierci r.idzina ma pewną 
podstawę do życia, pewne minimum 
egzystencji, w postaci renty wdowiej i 
sieroce j.

T ak więc ubezpieczeń i a  społeczne w 
raz ie  zajścia  w ypadku losowego da ją  nie 
tylko ubezpieczonem u ałc i jego rodzi­
nie pew ną ulgę i możliwe w arunki do 
życia. To też obecnie nie będzie tak ich  
wdów i sierot, k tó re  w w ypadku śm ierci 
ich żyw iciela m ogłyby się znaleźć w obli 
ozu, nędzy, zm uszone — mimo podeszłego 
w ieku w zględnie choroby — ciężko p ra  
cowaó lub naw et żebrać by dać u trzym a 
ue n iele tn im  swym dzieciom i nie zgi­
nąć od śm ierci głodowej. Tego poniżenia 
; r e  będzie obecnie przeżywać żadna m at 
ka — wdowa, żadna tier,Ha. których ży­
w iciel był ubezpieczony, bo te n ieste ty  
n iezbyt popu larne  — z powodu niouświa 
doinienia szerokich rzesz pracowniczych 
— ubezpieczenia, dadzą ym wdowom 
pew ną podstaw ę do życia, pewne zabez­
pieczenie. pozwolą spojrzeć z ufnością w 
przyszłość. dadzą im  możność wychowa­
nki swoich dzieci na  dobrych obyw ateli 
naszego P aństw a. Tak więc ubezpieczenia 
społeczne, będąc środkiem  łagodzenia 
u jem nych skutków , jak ie  niosą ze sobą 
wypadki losowe stanow ią n ’czbędny 
składnik  budowy współczesnego państw a

Celem spopularyzowania ideł ubezpie­
czeń społecznych wśród mas pracowni­
czych i ich rodzin oraz celem uświado­
mienia szerokich rzesz o uprawnieniach 
.Pikie daje im ustawa o ubezpieczeniu spo 
łocznym, podaje z kolei jakie świadeze-

sie ubezpieczenia em ery talnego  robo tn i­
ków.

L staw a o ubezpieczeniu społecznym z 
dn ia  28. I I I .  1938 r. (i)z. U. R. p . Nr. 51, 
poz. 396) przew iduje z ly tr.łu  ubezpiecze­
nia em erytalnego na.-tępujące świadcze­
n ia  d la  rodziny pozostałej po śm ierci ży 
w icieła: 1) zapomogę pośm iertną 2) ren tę  
wdowią, 3) ren tę  sierocą.

Po każdym  pracow niku, k tó ry  był u- 
bezpieezony w zakresie ubezpieczenia e- 
m ery talnego  robotników  i zm arł, wdowa 
dzieci i pozostali k rew ni w stępni 
: zstępni o trzym ują niezależnie od 
/.a-iłku pogrzebowego z Funduszu Choro 
bcwego, również jednorazow ą zapomogę 
pośm iertną (art. 166) w wysokości m ie­
sięcznego zarobku, na podstaw ie którego 
zm arły  byi osta tn io  ubezpieczony, z tym 
jednak  zastrzeżeniem , że zapom oga ta nie 
może w ynosić m niej niż zł. 75.

Oprócz w spom nianej zapom ogi po 
śra iertne j m a rów nież praw o wdowa na  
w arunkach  podanych niżej, do ren ty  wdo 
wiej.

W  m yśl postanow ienia a rt. 158 łącznie 
z a rt. 154 ust. 2 i 3C7 ust. 2 oraz 183 u sta  
wy o ubezpieczeniu społecznym , praw o 
do ren ty  wdowiej poinw atidzkiej m a wdo 
wa, po zm arłym  pracow niku fizycznym  
w w ypadku, gdy: punk t 1) ukończyła 50 
la t życia lub leż, punk t 2) przed ukoucze- 
niem  tego w ieku jeżeli o tn iży  się je j zdol 
nosć do p racy  z powodu choroby, u łom ­
ności lub upadku sił fizycznych ponad 
<u6 2/3 proc. zdolności osób zdrowych, 
a mąż je j w chw ili śmierć! pob ierał już 
tobohiiczą ren tę  inw alidzką lub przebył 
w ubezpieczeniu em erytalnym  robo tn i­
czym po 1. I. 1934 r., co n a jm n ie j 290 ty ­
godni składkow ych, z czego 50 tygodni 
w ostatn ich  3 la  ta cii przed pow staniem  
inw alidztw a lub z dniem  śm ierci

Dla wdów po gondkach i hutnikach 
ze względu na opłacanie przez nich skład 
ki wyższej, ustawa przewiduje łagodniej­
sze waruii'ivi uzyskania prawa do renty 
wdowiej.

W  ostatnim  czasie odbyło się w kie 
leckie.j izbie rolniczej posiedzenie  
budżetowej kom isji ekonomicznej pod  
przewodnictwem  radcy izby p. inż. 
Tadeusza Nowaka.

W  zebraniu w zięli udział poza 
członkami kom isji przedstaw iciele u 
rzędu w ojew ódzkiego —- a m. in. na 
czelnik w ydziału rolnictw a i reform  
rolnych inż. Sohński.

Komis ja rozpatrzyła spraw ę in we 
stycyj komunikacyjnych z punktu vvi 
(lżenia potrzeb gospodarczych woj. 
kieleckiego, a zwłaszcza centralnego o 
kręgu przemysłowego.

Zebrani wypowiedzieli się za wy - 
ętąpicuicru do kompetentnych ezynni- 

wrijśrami w' snrawie najpilniej 
szych potrzeb inwestycyjnych w za­
kresie dróg bitych, kolejowych i 
wodnych.

Omawiając plan pracy, budżet o 
raz w ytyczne prac terenow ych korni 
sja jednocześnie w ysunęła następują­
ce trzy tezv regjonalnej polityk i gospo  
darczej rolnictwa:
podniesienie produkcji rolniczej tak 
ilościowo jak i jakościowo podnie 
sienie konsumeji własnej gospodarstw7 
rolnych i wreszcie dostosowanie pro

praw o do re n ty  wdowiej bez względu na 
stan  zdrow ia z chw ilą ukończenia punk t 
3) 50 roku życia o i]e zm arły je j mąż prze 
był w ubezpmozcnui em ery talnym  robot 
niczym 200 tygodni składkowy d i  ze skład 
ką wyższą przew idzianą dla hutników  i 
górników, z czego 50 tygodni w ciągu 
ostatnich 4-ch ła t  przed śm iercią wzslęd 
nie wcześniejszym pow staniem  inw a­
lidztwa, oraz o ile przedłuży zaświadcze- 
n 'fi z p racy  stw ierdzające, że mąż je j 
przed 1. I  1334 r. to jes' przed wejściem 
w życie u staw y  o ubezpieczeniu społecz­
nym  pracow ał tak długo w zakładach 
górniczych i hutniczych że łącznie z 
iiością opłaconych składek wyższych m iał 
by 600 tygodni p racy  w górnictw ie i hut 
nictwie.

Bezcelowe jest jednak zgłaszanie 
roszczenia o rentę wdowią jeżeli wdowa 
nie odpowiada wyżej wymienionym wa­
runkom lub też wypełnia te warunki
ałc: a) m ałżeństw o je j z mężem nie trw a  
ło naw et 6 miesięcy, z w yjątkiem  i r.'.y- 
padku gdy śm ierć m ałżonka nastąp iła  z 
przyczyn, k tóre  zaszły po zaw arciu m ał ­
żeństwa b) jeżeli w chwili śm ierci m ai 
zoiikowie nie żyli we wspólności m ałżeń­
skiej, a rozdział m ałżeński n astąp ił z " i  
uy wdody, c) jeżeli wdowa tam a  spowodo­
w ała łub przyczyniła .sic do śmierci m ał­
żonka, d) jeżeli ubezpieczony zaw arł zwią 
zek m ałżeński po ukończeniu 55 roku ży­
cia. lub, też e) o J e  w chw ili zaw arcia 
m ałżeństw a małżonek o 'rzym al już ren 
ię inw alidzką, gdyż w tych wszystkich 
w ypadkach, mimo spełnienia innych wy 
m aganych w arunków , praw o do ren ty  
wdowiej nie pow staje.

YY wypadku gdy wdowa otrzymująca 
ju ż  ren tę  w d ow ią  w y jd z ie  p o n o w n ie  za- 
uiąż. traci na czas trwania ponownego 
małżeństwa prawo do renty wdowiej, ale 
może zamiast renty otrzymać odprawę 
d/a wdów w wysokości 3-letniej renty  
wdowej, gdy zawiera związek małżeński 
przed ukończeniu 55 roku życia, a jedno­
rocznej renty wdowiej, gdy związek mai 
żeński zawiera po 55 roku życ‘a.

dukcji do możliwości zbytu oraz orga 
mz.icję tegoż ręcznie z uprzemysłowię 
mem rolnictwa.

Na posiedzeniu omówiono rówuież 
projekt ustaw y 0 spółkach udziało­
wych — ustosunkowując się do niego  
zasadniczo p ozytyw nie jako do formy  
organizacyjnej zbliżonej do spółdziel 
czości. a zatem m ogącej znaleźć duże 
zastosow anie na terenie rolniczym .

W końcu kom isja postanow iła w y  
łonie specjalną podkom isję finansow o  
oodatkową, mającą aa ceiu rozpatry­
wanie całokształtu  zagadnień finauso  
w ych i podatkowych rolnictwa.

Przy głośniku
TRANSM ISJA Z PARYŻA

Dziś o go Qi. -Jj 4*0 zap u ,;uia tu lsk ie  
Tiadio transm isję  ?. Paryża. Ze stu d ia  roz 
głośni P a ry  is P .T .f  nadana będzie opera 
K are ja  — „Dziecko i czary"* dyrygow ana 
przez M. B osenthala. O pera ta  n ie  była 
u nas w ystaw iana do te j pory, s ta je  się 
więc wysoce w artościow ą nowością1 mu* 
źyczną.

Jeżeii chodzi o wysolioić rcn iy  a ć o -  

wiej, to wynosi ona połowę ren ty , którą 
o trzym ał zm arły , albo do której m iałby 
praw o gdyby dzień śm ierci p rzy jąć  za 
dzień pow stania inw alidztw a.

Pod analogicznym i w arunkam i jak  
wdowa, m a praw o do rem y rów nież wdo 
wiec po swej żonie o ile  był wyłącznie 
i całkowicie przez zm arłą  utrzym yw any- 

c. d. n.
Mieczysław Petryeh.

ORZAZOL

Wypadek p. prezydenta
N ie  m ożna pow iedzieć, ubij ubiegłe  

święta, Bożego N arodzen ia  m inęły  zu ­
pełnie spoko jn ie . Z d a rzy ł się ivszak i 
w yp a d ek  trag iczny, n ic m ów iąc guz 0 
drobnych  n ieporozum ieniach ' ja k  w y ­
bicie zębów , lub nóż w  brzuchu na  we  
setach . k tó rych  odbyto się w  drug i 
dzień św ią t kilkadziesią t.

B y ły  jed n a k  i ta k ie  zdarzen ia , któ­
re nie tra fiły  do k ro n ik i n ieszczęśli­
w ych  w yp a d kó w , choć b y ty  ju ż  bar­
dzo b liskie  tego sm u tn eg o  m iana.

W  dzień  w ig ilijn y  w  godzinach po
tudniownjch ulicą 3 M aja w  Sosnoiccu  
jechał z  m ałżonką autem  m agistrac­
kim  p rezyd en t m iasta  p . K a czko w sk i. 
W  p ew n e j ch w ili aulo  się i o ślizgnę­
ło i u jecha ło  na po jazd , ja d ą cy  ze 
s tro n y  przeciw ileg tej. U c ierp ia ły  n ie­
co ty lko  b ło tn ik i. P r zy  p ię tnastu  kilo­
m etrach na godzinę o ja k im ś  pow aż­
n ie jszym  w yp a d ku  n ie mogło być o- 
czyw iśc ie  m ow y.

Je d n o  szczęście p. p rezyden ta , że 
sie. ty lko  na ty m  skończyło , drugie zaś  
je s t  w  tym , żc w yp a d ek  w y d a rzy ł się  
dosłow nie na p ro ste j i n iena jgorszej 
drodze. N ie trudno  się jed n a k  d o m y­
śleć, co b y śm y  m y  sam i, p rzyzn a jem y  
się do. tego z  całą o tw artością  — na p i­
sali, g d y b y  zderzen ie sam ochodów  na­
stąp iło  na innej p ryn c yp a ln e j u licy np. 
na ulicy P iłsu d sk ieg o , gdzie  są kocie  
łby.

P ow ied zie lib yśm y , że to je s t p ize-  
stroga i  że czas ju ż  n a jw y żs zy , aby  
n a jw iększa  w  Sosnow cu  ulica m iała  
gładką jezdnię-

P o n iew a ż jed n a k  fa k t  m iał m ie j­
sce na u licy  3-go M aja  w ięc ju ż  n ic  
ci ic m ów im y.

 -----

F E L IE T O N IK

Żonaty i kawaler
P ew na znana w Zagłębiu osobistość  

doniedawna jeszcze pełniąca zaszczyt­
ne stanow isko wśród m iejscow ych sta  
rych kawalerów , ożeniła się. P o  kilku  
letnim  pożyciu w słodkim  jarzm ie 
nasz bohater z doświadczeń starok aw ą  
lerskich i następnie m ałżeńskich w y­
snuł kilka n iew ątp liw ych  praw d, kto 
rym i poczciw ie dzieli się z bliźnimi. 
Może niektóre z tych  praw d były już  
gdzieś przez kogoś drukowane, ale to 
tylko zbieg okoliczności, że w idocznie  
i jak iś inny ożeniony stary kawaler 
doszedł do takich sam ych wniosków. 
A  oto one:

1) Życie kawalera jest piękne, u 
rozmaicone, królew skie, ale za to po 
grzeb pieski; życie zaś żonatego jest 
pieskie, ale za to pogrzeb królewski.

2) K aw alerow i źle jest wszędzie, 
zaw sze i na każdym  kroku; żonatemu  
też jest źle ale tylko w domu.

3 Podróże człow ieka żonatego ko 
sztują cztery razy drożej niż kaw ale­
ra. bo żonaty, jadąc z żoną, za w szy  
stko płaci podw ójnie, a przyjem ności 
m a tylko połowę.

Obecnie w okresie karnawałowym 
powyższe prawdy człowieka doświad ­
czonego są  bardzo aktualne.

TRYKOTAŻE TRYKOTAŻE
Solidne —  C ieple — T anie w

M. K. W. T.
M. BAŁDYSOWA, Sosnow.ee, ul. Piłsudskiego Nr. 8

l i i m a  w ykonuje: trykotaże z w ła sn y ch  i powierzonych m ateriałów  po 
cenach bardzo p rzystępnych według najnowszych wzorów i fas..nów

Posiedzenie budżetowe komisji ekonomicznej
kieleckiej izby rolnicze)
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NA SREBRNYM  E K R A N IE .

Kino „Eden”
R eżyser F ra n k  B orzage ju ż  raz  w kro­

czył pow ażnie w rozwoj film u, zapisał 
3 10  v.' film ow ym  sztam buchu, ząslosowu- 
jąc  nową liryczną  formą zdjąć. W »Życiu 
uiicy ‘ B erzage raz  jeszcze odświeża Kon­
cepcją fil mową, w prow adza niow acją w 
punkcie n a jbardz ie j czułym  1 n a jb a r­
dziej chw iejnym  dzisiejszego d ram atu  u l 
mowego: — w jego zasadą kom pozycyjną

B ohateram i iilm u  są szofer 1 jego nilu 
da żona, tak  w ynika z akcji 1 rozpięto­
ści głów nych ról. Aie od w ew nątrz od 
sam ej treści film u, bohateram i są szofe­
rzy  i ieh taksów ki. M ałe taksów ki mary eh 
ludzi, którzy chcą zyó w am erykańskim  
swiecie w ielkich przedsiębiorstw , w iel­
kich kapita łów  i k tó rych  u trzym ać przy  
życiu może ty lko  bezwzględna so lidar­
ność. D ram at rozgryw a sią m iędzy przed­
siębiorstw am i taksów kow ym , a  p ry w at­
nym i, zrzeszonym i szoferam i, w alka jest 
krw aw a, krw aw ią m otory kola i karo ­
serie, g rom ady walczących taksówek ioą 
do a ta k u  n a  ulicach i placach Now Y or­
ku. w w arkocie m aszyn, p rzy  dźwiękach 
klaksonów, w ładza w kracza w postaci 
pow ażnych policemenów i niepogodzone 
s trony  zm ykają  po asfalcie.

W  tę w alkę szybką, dyszącą benzyną 
wpleciony je s t śliczny m otyw, miłość szo 
fora i jego żony — m łoda kobieta pada 
o fia rą  prow okacji i  w tedy rozig rauy  roz 
krzyczany d ram at taksów kow y sta jo  się 
bohatersk im  dram atem  solidarności: szo 
ferzyT I ro n ią  kobiety. Ich zwycięstwo jest 
jedną z najw eselszych scen. jak ie  widzie 
1 'sm y n a  ekranie, praw dziw y happy end 
zbiorowy, rozbiegany, w spaniale  w yreży­
serowany7, zrzeszeni bokserzy bronią lue- 
•/ rzcszonych szoferów, wrogow ie giną pod 
razam i bokserskich łap  ja k  m uchy.

Żonę szofera g ra  Louise L am er. Dzię­
k i n iej m iłość i m ałżeńskie szczęście nie 
jest ty lko  m otyw em  kontrastow ym  d ra ­
m atu , je s t ezemś zam kniętym  w sob.c. 
p iękną liryczną  m elodią.

Spencer T raoy, jeden z najlepszych 
dzis aktorów  am erykańskich , m ąory, moc 
ny, zw arty  i d ram aiyczny  je s t je j parlue  
rem .

Symboiem wyiwornoSc s i
Kosmetyki Dr J. Switalsk ej
Zmarszczki radykalnie usuwa 

KREM RADÓHORMONOWY 
Cerę ochrania
Krem N A JDELIKATNIEJSZY 
Matuje dyskretnie i upiększa 
Puder PYŁEK KWIATOWY’1 
Dłonie wvbiela KREM DO RAK 

AL AB ASTRO W Y“
,,ŚWIT,S Laboratorium 

Kosmetyków Higienicznych 
.Warszawa, Aleje Ujazdowskie 37

tel. 8.92.77
Preparaty do nabycia w pier­

wszorzędnych drogeriach i per­
fumeriach.

Sylwester  w „ U d z ia h w e j”
huczny i w eso ły

Drace przy rozbudowie kawiarni „U- 
działowej" w Sosnowcu, w miarę zbliżają 
tego się terminu otwarcia, posuwają się 
w7 szybkim tempie naprzód tak, żo nie ma 
już dziś obawy, aby nie zdążono wyko­
nać czegoś na czas. Do Sylwestra lokal 
zostanie całkowicie wykończony i otwar­
ty.

Noc Sylwestrowa w „Udziałowej*1 uply 
nie niew ątpliw ie pod znakiem beztroskiej 
zabawy, tym bardziej, że właściciel loka­
lu przygotowuje wieie miłych niespo­
dzianek i rzadkich atrakcyj. Już dziś wie 
le osób, nie tylko sposród stałych bywal­
ców i sympaa tyków 'okalu, ale również 
< sób przyjezdnych wybiera się na Sylw e­
stra do „Udzlal«wej“. Magnesem przycią 
gającym  licznych gości będzie przede 
wszystkim  orkiestra Pastera. lam , gdzie 
gra na zabaw ię Paster, musi być wesoło 
i każdy z gości wynieść musi jakiiajmi?- 
sze wrażenie.

Sylwester w „Udziałowej" zapowiada 
się tym  bardziej ciekawie, że jednocześ­
nie dzień ten będzie dniem otwarcia no 
•rej, wykwintnie urządzonej kawiarni, 
której brak dawał się już oddawna odrz.i 
" ać. Z tego też względu sądzić należy, 
że liczna zagłębiowska publiczność, a w 
szczególności stali bywalcy Noc Sylwe- 
i trową spędzą w „Udziałowej

Na froncie pracy i płacy

Stolarze zagłęhlowssy żądają
8 godzinnego dnia pracy

Jak  już pisaliśmy, umowa zb oro 
\va w przemyśle stolarskim Zagłębia 
Dąbrowskiego nabrała mocy powszeeh 
nie obowiązującej:

Mimo to w7 większości zakładów 
pracownicy stolarscy pracują po lii 
do 13 godzin na dniówką. Natomiast 
wielu czeladników stolarskich jest 
bez pracy.

W. związku z tym w Sosnowcu od 
była się konferencja delegatów stola­
rzy z całego Zagłębia Dąbrowskiego, 
na które j zapadła uchwała, żo czci ad 
nicy stolarscy

od dnia 4 stycznia 1938 r. pracować 
będą Tylko 8 godzin na dniówkę.

W ten sposób pracownicy stolarscy 
cliea dać możność zarobkowania swym 
bezrobotnym kolegom.

R e d u t a  185 rohetnikfi#
W HUCIE KATARZYNA.

W hucie Katarzyna w Sosnowcu 
185 robotników z oddziału stalowni o- 
trzymalo dwutygodniowe wymówię 
nia pracy.

Powodem redukcji jest brak zamó 
wioń na wyprodukowany materiał.

Resfauraeja , oAVOV”
SOSNOWIEC 

Teł. 61.Ml PODZIEMIA „SAVOYU*’
TA  61.-904

NAJWESELSZY SYLWESTER W ZAGŁĘBIU!
Dwie sale. dwie orkiestry. Moc niespodzianek i upominków. 
.Wspaniałe dekoracje lokalu zarówno sali górnej, jak i pod 
ziemi. Urozmaicony program  powiększonego zespołu najle­
pszych sił artystycznych.

W „SAVOYU" j a k  z w y k l e  n a j l e p i e j  i
ZGŁOSZENIA NA POZOSTAŁE STO LIK I TEŁ. 61.901.

Pożądane stroje wieczorowe, ewent. czarne.

Pogrzeb ś. p. kom. Leo
przy udziale heznej rzeszy,  przyjaciół  i ko le g ó w

Wczoraj po południu odbył się po 
grzeb tragicznie zmarłego kierownika 
komisariatu p. p. w Dąbrowie podk. 
Edmunda Leo.

W pogrzebie wzięło udział kilkaset 
osób, wśród których było bardzo dużo 
kolegów, znajomych i preyjaciół zmar 
łego.

Na czele konduktu pogrzebowego 
niesiono kilkanaście wieńców, między 
innymi od zarządu miasta Dąbrowy, 
od kupców, od wojewódzkiego komen 
danta p. p.. od komendy policji i po­
szczególnych komisariatów oraz od

uaji*mszoj rodziny, przyjaciół i zna­
jomych.

W kondukcie pogrzebowym wzięła 
udział kompania polic ji z reprezentnn 
tern wojewódzkiej komendy nadk. O 
łęckim i komend, powiatu kom. Cie­
sielskim na czele.

ń. p. podk. Leo stanowisko kierów 
nika komisariatu p. p. w Dąbrowie 
pełnił z górą 4 lata. ciesząc się dużą 
sympatią wśród najbliższych kole­
gów i przełożonych. Przedwczesna 
śmierć śp. podk. Leo wywarła w iA d 
tych którzy go znali — szczery żal.

Cześć Jego pamięci!

Bggg—

J C ł h% P J W J .

K O N in k i 
INKELHHUSENP.

A R V  f N E
JUBIIEUSZOUIV 
(T1EDICIN AL

Wiadomości bieżące
Wtorek

Gru u z

Dziś: Wiktora 
Jutro: Tomasza 
Wschód »lońca: 7,45 
Zachód słońca 15,30

Do 1-yo stycznia bezpłatnie
otrzym a K eżd y„E xpresZ ag(ęb la‘<
kto zaabonuje i zapłaci prenumeratę 
za miesiąc styczeń.

Prenumerata „Expresu Zagłębia" 
z odnoszeniem do domu, lub p rz e s y łk ą  
pocztową kosztuje

ty lk o  zb 2 .— m iesięcznie .
Każdv prenumerator ..Expresu 

Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
Prawnej.

 XX-—-
- T E A T R  M I E J S K I  

W SOSNOWCU
Dziś 28 hm. o godz. 13 przedstaw ienie 

lobotnicze, zakupione przez Związek F rzy  
jaźni. D ana będzie dosŁouałc lekka ko­
m edia w 3 ak iach  K. I.o iifsa pt. „Dom 
w ariatów ’.

W  środę o godz. 20.30 - -  przebojowa 
lekka kom edia p i. ,,I)om w aria 'ow ", w 
k tórej żyw a akcja , karkołom ne sy tuacje  
i bezpretensjonalny  hum or idą  o lepsze

ze św ietną g rą  artystów  i pomysłową re ­
żyserią dyr. J  Gołaszewskiego ro li
głów nej ulubieniec publiczności p, Mie­
czysław  M ierzyński Ceny m iejsc od 25 
groszy do zł. 2.40.

W  czw artek — tea tr nieczynny.
U p iątek- -dwukrotnie wesoły 1 u roz­

m aicony p rogram  sylw estrow y.
—l-J—

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE — Linia Maginota 
PATRIA — Ułan Ks. Józefa Pouia

towskiego.
E D E N  — Życie ulicy

— OSOBISTE. W dn iu  26 hm. w ko­
ściele p arafia ln y m  w Nowym Siełeu zo­
s ta ł pobłogosławiony przez k? M atm zka 
związek m ałżeński pomiędzy p. Eugenią 
Kozówną, a  p. H enrykiem  Uakorriskim.

Młodej parze Szczęśc Boże!
-  POMOC PRACOWNIKOM w  o - 

STROWCU. Na zebraniu  PZZPP. i H . 
oddział w Niemcach przeznaczył n a  akcję 
s tra jk o w ą pracow nikom  W ielkich Pieców 
i Zakładów  Ostrowieckich sum ę zł. C00,— 
Zebraniu  przewodniczył prezes oddziału, 
p. K. Brzeżek. S tra jk , jak  p isaliśm y zo­
s ta ł p rzerw any  w dniu  24 bm.

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że.„

W wigilię świąt Bożego Narodze­
nia. kiedy tłumy pasażerów wyjeżdża 
ją  na święta pociąg pośpieszny z 
Zebrzydowic, odchodzący z Sosnowca 
o godz. 8 min. 22 spóźnił się według 
oficjalnej zapowiedzi o 90 minut. Jo 
żeli na tablicy napisane jest 90 min. 
spóźnienia, to można się było spodzie 
wać według dotychczasowych doświad 
czeó. że przeciągnie się ono do dwóch 
godzin. W każdym razie był czas na 
to.by wrócić do domu i wypić szklankę 
herbaty. Po upływie nie 90 minut lecz 
zaledwie 70 pasażerowie wrócili na 
stację sosnowiecką, gdyż im żakom u 
nikowano. że pociąg odjechał do 
Warszawy już przed pięcioma mi­
nutami.

Opóźnienie więc było. ale nie, jak 
zapowiadano 90 minut lecz tylko 65 
minut. To nawet jest pocieszające, ale 
dlaczego źle poinformowano pasaże 
rów. którzy jeszcze długo musieli ezo 
kać na następny pociąg.

J
Z powodu remontu 
Kawiarnia „U9Z1AŁ0#A” 

nieczynna

O dniu otwarcia lokalu 
nastąpi oddzielne zawiado­
mienie.

-  ODCZYT VV NIEM CACH. W śro­
dę dn ia  29 bm. o godz. 7 wieczorom w 
klubie w Niemcach óom ludowy urządza 
odczyt p t. „Ubezpieczenia od nieszczęśli­
wych w ypadków". R efe ra ty  w yglo-zą pp. 
Józef Pyndzyn i Józef Wieytko.

-  BAL STR Z E L E C K I W  DĄBRO­
W IE . Koło przyjació ł Związku S trze lec­
kiego w D ąbrow ie urządza w dam  8-go 
stycznia  w ta lonach  resu rsy  bal strzelec­
ki p. h. ..W ielk ie  m anew ry  zimoweG - •  
tre ść  zaproszenia ujęto w form ę „ro i- 
kazu“. N apisano więc, że dowództwo „Ma 
newrów zimowych* objęli: s ta rosta  Bona 
płk. Gorczyński, prez. Trzęeim iech za­
rząd i kom enda pow iatu  Zw. Strzeleckie 
go. .M anew ry" rozpoczną się polonezem.

Dochód z balu  przeznaczono na celo 
ś vietPcowe.

-  S Y L W E S IL ”  NA NIEM CACH. Zw. 
S trzelecki i koło p rzy jació ł harcerstw a w 
Niem cach w górnych saiach klubu w ar­
szawskiego tow arzystw a u rządzają  w iel­
ka zabawę sylw estrow ą.

-  ZA B A W A  SYLW ESTROW A. K o­
m ite t rodzicielski liceum  pedagogicznego 
i szkoły ćwiczeń w raz z kołem przyjaciół 
harcerstw a urządza w p ;ątek  dnia  33 Lun. 
w sali g im nastycznej liceum  ul. W aw el 1 
w Sosnowcu zabawę sylw estrow ą. Począ­
tek o godz. 20. B ufet urządzony s ta ra ­
niem  pań ze szkoły ćwiczeń.

K to  jeszcze m e o trzym ał zaproszenia 
może je  dostać w k ancelarii szkoły od 
11 — 13, albo w składnicy harcersk ie j 
p rzy  uł. W arszaw skiej.

 U L U --------

Najweselszy Sylwester
W ZA G ŁĘBIU .

Z pośród zabaw sylw estrow ych w Za­
głębiu jedną z najudaln iejszyeb , jak  zwy­
kle będzie zabaw a sylw estrow a w „8a- 
voyu“. Zarząd lej popu larnej na Ś ląska 
i w Zagłębiu re stau rac ji poczynił s ta ra ­
nia, aby  zabaw a w ypadła jak  najokaza­
lej, w beztroskim  n as tro ju  cechującym  
zawsze w szystkie im prezy urządzane w 
tym  bezsprzecznie dziś najolcgam rzym  
lokalu.

P iękne podziem ia zostały  specjaln ie do 
dalkow o udekorow ane, jak również ozdo­
biona będzie artystyczn ie  i sa la  górna.— 
Zabaw a Sylw estrow a odbywać się będzie 
p rzy  dźwiękach dw reh  o rk iestr w oby­
dwu salach : górnej i podziem iach. R ega­
ły  p rogram  występów artystycznych  
w prow adzi gości w iście szam pański na-7 
s tró j, a moc upom inków przygotow anych' 
przez D yrekcję re s ta u ra c ji stanow ić bę­
dzie n ielada a trak c ję . Słowem — jc lłi 3y l 
w ester to ty lko w .Savoyn'b *
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Sprawy kebiece
Zalety i wady

DOBREGO MAŁŻONKA
Londyńsk i tygodnik  „Sunday Cuio- 

» k le “ opublikow ał w ostatn im  num erze 
rachunek grzechów  najczęściej p opełn ia­
nych  przez m ałżonków wobec sw ych  naj 
droższych. P o  dłuższym  w stępie redakcja  
w ydrukow ała lis tę  14 zapytań  do czyteln i 
kcw. Skoro na 14 pytań  S odpowiedzi 
tr z n r a lo  przecząco, będzie to dowodem, 
że m ąż ustosunkow uje się  wobec swej 

' :ższej is to ty  pow ażnie i  zasługuje  
aano nobliw ego tow arzysza życia.

P y ta n ia  te brzm ią: 1. Czy czytasz  przy 
otole? 2. Czy p alisz w łóżku. 3. Czy zapo­
m inasz w yczyścić przyrząd do golenia?  
4. Czy nazyw asz swą zonę drugim  ja? 5. 
Czy sw oją m atkę w skazujesz jako w ielki 
przykład  do naśladow ania? 6. Czy zapo­
m inasz o im ien in ach  sw ej m ałżonki? 7. 
C zy zapraszasz gości do domu bez uprze 
dzenia żony? 8. Czy uchylasz się od wpro 
w adzenia dzieci do kościoła? 9. Czy prze 
ryw asz żonie, g d y  ta  opowiada? 10. Czy 
n ieu m iejętn ie  obchodzisz się  z aparatem  
radiow ym . 11. Czy przeceniasz sw oją war 
tośe? 12. Czy n ie p o d z iw a sz  sw ej wy kran 
k i w nowej sukni? 13. Czy wchodzisz do 
m ieszkan ia  bez oczyszczenia obuwia? 14. 
Czy opróżniasz zaw artość sw ych k ieszen i 
w obecnoci m ałżonki?

 X X * ----

Dziennikarze zapraszają
N A  S W O JĄ  ZA B A W Ę ,

W  w ig ilię  Trzech Króli odbędzie się  
w K atow icach  w salonach  reprezcntacyj 
Jiych Sejm u śląsk iego  zabawa, zorgam zo  
w ana przez S ynd ykat D ziennikarzy Ś lą­
ska i  Z agłębia D ąbrow skiego.

Z abaw y karnaw ałow e dzien irkarzy  tak  
jak  i  oni, cieszą s ię  zasłużoną sym patią. 
Jak o żyw y obraz zjednoczenia w szelkich  
prądów  społecznych i obozów p o litycz­
n ych  krzepią zbolałe serca rodaków i bu­
dzą jak najlepsze nadziejo na przyszłość.

Ponadto na zabaw ie będą tańce, hum or 
i g łębszo znaczcm e, n ie m ów ,ąc już o 
głębszych  kieliszkach  w bufecie.

Zaproszenia m ożna o'raym ad w „Ex_ 
presie Zagłębia*, Sosnow iec, ul. T eatra l­
na 1.

 ***____

OdBowiadzi redakcji
P . J A N  W RÓBEL. — Znany p isarz Gu­

staw  M orcinek zam ieszkuje sta le  w Sko­
czow ie na Śląsku C ieszyńskim .

R A D I O
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

W torok, 28 grudnia.
6.16 Kolęda.. 6.20 G im nastyka. 6.46 Mu­

zyka z p łyt. 7.00 D ziennik  poranny. 8.00 
Przerw a. 11.57 S y g n a ł czasu i hejnał z 
K rakow a. 12.05 A udycja południow a 13.00 
Przerw a. 15.30 W iadom ości gospodarcze.
16.15 U tw ory na dwa fortep iany 16.50 Po­
gadanka aktualna. 17.00 K ow alscy się  
odnaleźli. 17.13 M uzyka salonow a. 17.50. 
Po białej stopie — pogadanka m yśliw sk a
18.60 W iadom ości sportow e 18.00 Skrzyń  
ka techniczna. 18.25. Program  na jutro. 
18.35 A udycja d]a w si. 19.00 N ieśm iertel­
ne książki. 19.30 R ecita l skrzypcowy7. 19 50 
P ogadanka aktualna. 20.00. M uzyka ta­
neczna. 21.40 S y lw etk i kom pozytorów pc] 
skieh. 22.30 Pogadanka m uzyczna. 22 40. 
Dz eeko i czasy —- fantazja  liryczna. 23.30 
O statnie w iadom ości dziennika radiow ego  
i kom unikat m eteorologiczny.

K ATO W ICE
W torek, 28 grudnia.

13.06 K oncert życzeń 13.15 M uzyka  
lekka i taneczna P ły ty  1423 W iadom ości 
bieżące 14.33 W iadom ości giełdow e. 14.35 
T anga i  p iosenki h iszpańskie (p łyty) lc.10 
W iadom ości sportow e iokalne 15.13 Pacho 
do słuchaczy 18.25 O m ie stiy  zagraniczne 
grają  do tańca — p ły ty  18.5.) Program  na 
jutro.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Środa 29 grudnia.

6.15 P ieśń  ..iviedy ranne w sta ią  zofił*
6.20 G im nastyka. 6.49 Muzyka % u lyt 7.C# 
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka z p łyt
11.15 A udycja dla szkół. li.iO P iy ty  gra­
m ofonowe. 11.57 S ygn a ł czasu i u cin ał 4 
wieży m aiiaek iej w Krakowie. 12 03 Au­
dycja  południow a 15.30 W iadom ości go ­

spodarcze. 15.45 C hw ilka p ytań  — poga­
danka 16.00 Skrzynka językow a 16.15 Ko 
iędy egzotyczne 17.00 P ow ieść  m ow iona  
M a n i K uncew iczow ej 17.13 R ecital w iolon  
czelow y 17.30 P ogadanka 18.00 W iado­
m ości sportow e 1810 Muzsysa lekka 18.30 
Program  na ju i.’o 18.55 A ud ycja  dia w ‘i
19.60 H um oreska H enryka S ien kiew icza
19.20 R ecita l śp iew aczy 10.33 O dczyt 19.50 
P ogadan ka aktualna 20.00 koncert rozryw  
ko w y  20.45 Dziennik w ieczorny 20.55 P oga  
danka ak tu alna  21.00 K oncert cnopinow  
ski 21.45 P iękno m ow y pol&kiej 22.00 Kon 
cert rozryw kow y 22.50 O statnie w iado  
mości dziennika w ieczornego Przegląd  
p rasy i  K om unikat m etco io łog iczny 23.00 
P atrz program y lokalne.

stanęli niebaw em  przed Sadem  Okrę­
gowym  w Sosnowcu. F.raneik skazany 
został n a  osiem la t  w ięzienia, a  pozo 
stali oskarżeni na trzy lata.

Obecnie Sąd Apelacyjny, po roz 
poznaniu tej srawy, uwolnił wszy­
stkich skazanych od w iny i kary i wy  
puścił ich na wolność, uznając zebrane 
przeciwko nim w śledztwie dow ody za 
niewystarczające.

Miliony K ;;*"*
Sensacyjna powisSć obyczajowa

m n i i i i  umilili

19)
— S ta ry  hu lta j!.. Zawsze ta k ie  od­

pow iedzi. k tó re  nie znaczą nic!.. Ale 
skoro m nie te raz  m ieszasz do swych 
sp raw  rodzinnych, m usiałbyś być b a r ­
dzo sp ry tnym , gdybyś mi się wyw inął. 
O! w zdragasz się z daniem  mi procentu  
od dochodów twego in teresu? A! no! 
to dasz w ięcej jeszcze; m yślisz, że ja  
n ie czytam  w yraźnie w tw ych my ­
ślach...

W yjechał bez śn iadan ia  i głód m u 
zaczynał dokuczać, co jeszcze bardziej 
wzmogło jego gniew.

— A bydlę, pa trza jc ie . Posyłać 
m nie do H aw ru  tak , że nie zdążyłem  
naw et zjeść śn iadania.

I  p rzym ruży ł oko cynicznie
— I  tv  sobie w yobrażasz, że w p ad ­

nę  w tw oją  zasadzkę, że nagły powrót 
p an a  de Ghantouvert spraw iłby zam ęt 
w  tw oim  domu? M ówisz mi o m a jat-■ 
ku  osobistym  tw ej żony. mnie, co 
wiem  dokładnie, iż ona nie ma już  ani 
grosza!.. K łamiesz... Żona tw oja!.. 
Córka!.. Ocldawna ty je obrałeś. Mało 
ńię to n ap łak a ła  przez ciebie ta  kocha­
na. śliczna A drianna!.. T y  rozpustn i­
ku! Sam  dręczysz córkę, ażeby padać 
<jp nóg sw ojej pannie  K larze!... Boisz

0 pow ró t C han touverta  nie do do

m u. lecz do tej K lary ... Ale ja  również 
boję się. ażeby nie -powrócił do panny  
A drianny. W ięc z nam i dwoma b ę ­
dziesz m ial do czynienia, panie  de 
G hantouvert.

V II

Daniel de Ghantouvert

O zm ierzchu już  K a lik st R n ffec 
przybył do hotelu B razylijsk iego  w 
H aw rze i zapy ta ł o pana  de Char.to- 
uvert; za jrza ł poprzednio już  do kilku 
hoteli i postanow i! zwiedzić je  w szy­
stk ie. aż do rezulta tu .

J a k  p ryncypał. tak  i or. przeczu­
wał. że Daniel zna jdu je  się w Haw rze.

P a n  de G hantouvert? — odpowie­
dział kantorow y. — Czekaj pan, czy 
to nie ten  podróżny, k tó ry  p rzyjechał 
okrętem  Ville cleRio?

K alik st nie mógł pow strzym ać o- 
krzyku radości, los m u więc sprzyjał.

Odpowiedział ty lko:
— Tak, panie, m łody człowiek...
— To num er 17. na drug im  pię+rze.
K a lik s t rzucił się na  schody, z m iną

bardzo buńczuczną, jak  gdyby miał 
stoczyć w alkę; ale na  każdym  stopniu 
trac ił coraz bardziej sw ą pewność, z a ­

trzym ał się przez chwilę w sionce p ier 
wszego p ię tra  i bardzo wol-no podążył 
na drugie.

— Muszę przygotow ać się z w ej­
ściem — mówił do siebie, ażeby przed 
sobą sam ym  ukryć obawę, k tó re j do­
świadczał.

Bo Daniel de G hantouvert, jak  go 
sobie przypom inał był strasznym  ju- 
naką. a nigdy go nie zaszczycał swoją 
sym patią .

W yobrażał sobie, że go widzi jesz­
cze jak  w tedy, gdy przychodził do kan 
toru . wysoki, silny, zachw ycająco zbu­
dowany, pełem szlachetności i ele­
gancji.

W idział znowu jego p iękną głowę,
0 tw arzy  m iłej, szczerej i wesołej, o- 
czach niebieskich, ze spojrzeniem  s ta ­
lowym. pam iętał jego słowa, cięto i 
sarkastyczne.

W szedłszy na  d rug ie  piętro , w y­
rzekł głosem nieco drżącym :

— Trzeba się do niego wziąć.. No, 
Ruf*Lee, nie w ahaj się! T u  chodzi o 
tw ój los! o tw oją  przyszłość! Naprzód!

Zapuka! ostro do drzw i num eru 17
1 poznał zaraz glos, k tó ry  m u odpo­
w iedział:

— Proszę wejść!
Ale głos ten  w ydaw ał się jeszcze 

bardziej m ęskim , jeszcze silniejszym .
Sam  jego dźwięk w strząsnął go 

dreszczem.
W szelako uspokoił się, mówiąc do 

siebie:
— Grosza nie m a p rzy  d u szy .. B i­

let tysiąc frankow y uspokoi p ierw szy 
jego wybuch złości... no, a może naw et 
p rzy jm ie  m nie grzecznie.

— Dzień dobry kochanem u p an u  de 
C liantouvert.

W szedł i k łan iał się D anielow i z 
w ielką gracją.

D aniel, k tóry  już  pow staw ał na 
nowi usadowił się w fotelu, zobaczyw ­
szy K aliksta .

— A! to pan!.. Cóż, u diabła tu 
robisz?

Pom im o pogardy, jak ą  go Daniel 
p rzyjm ow ał, K alik st uśm iechnął się 
doń wdzięcznie.

— W idzę, że pan  pisze — rzekł, 
s iadając. — Dokończ pan  listu ; p o n o ­
wim y ze sobą później, kochany panie 
de Ghantouvert.

— Dobrze — odparł Daniel.
K alikstow i dość było nachylić się,

ażćby zobaczyć, co D aniel pisze na  ko­
percie listu . ;

Zobaczy! na n iej nazwisko M arcy- 
ala Desroches.

— To dobrze! — pom yślał — u ła t­
wi to nam  wszystko.

Tym czasem  p rzyg lądał się D arie - 
łowi i w ydał m u się jeszcze bardziej 
groźnym , jeszcze silniejszym , z ogo­
rzałym i rękom a i tw arzą; broda i ''-lo ­
sy nabrały  jeszcze bardziej płowego 
koloru p rzy  skórze, spalonej przez 
słońce.

f-atw o było odgadnąć, że człowiek 
ten ciężkie chwile przechodził w życio­
wych zapasach.

Daniel zapieczętował spokojnie list 
po tym  rzekł:

— Teraz, służę panu.
d, c. n

Strażacy przy opłatku
Piękna uroczystość w Będzinie

Zarząd Ochotniczej, s traży  ognio­
w ej w  Będzinie urządził d la  członków 
w  lokalu w łasnej św ietlicy trad y cy jn ą  
uroczystość dzielenia się opłatkiem .

P rzy  stole biesiadnym  z a s ia d a  brać 
strażacka  z zarządem  i kom endantem  
straży  na  czele oraz zaproszeni goście. 
W śród braci strażackiej nie zabrakło i 
starszych zasłużonych członków tej 
organizacji. W  jednej, części sali migo ­
ta ła  różnobarw nym i św iatełkam i pię­
knie p rzyb rana  choinka, s tw arzając  
n astró j św iąteczny. P iękną tę uroczy­
stość zagaił przem ówieniem  prezes 
s traży  p. R yszard  M onsiorski.

Przem ów ienie prez. M onsiorskiego 
nacechow ane było dużą serdecznością 
dla braci strażackiej. Mówił on o t r a ­
dycjach świątecznych, zespalających 
ludzi w  zgodzie i jednom yślności. N a­
stępnie  po przem ówieniu ks. prob. Za­

wadzkiego. w icepr. T. Goca odbyła się 
cerem onia łam ania  się opłatkiem .

Gdy wszyscy zasiedli do stołów, 
pierw szy least wzniósł prez. M onsior­
ski za zdrow ie gospidarza m iasta muz. 
Izydorezyka. po czym kolejno w yg ła­
szali przem ów ienia i wznosili toasty : 
ks. prob. Zawadzki, w iceprezes straży 
naez. Lengas, kom endant Jęd ra lsk i, 
sekretarz  W atko. red. J .  Oskólski, 
nacz. rejonow y H. Z ajd łer i gospodarz 
straży  p. Masłom

W czasie całej uroczystości koncer­
tow ała o rk ies tra  straży  pod b a tu tą  p. 
Gorzkowskiego.

Depesze z życzeniam i nadesłali: 
prez. Izydorczyk. st. in s tru k to r  straży  
ogn. na pow. będziński p. Nałkowski 
i prez. R ypp.

W czasie całej uroczystości pano­
wał m iły i serdeczny nastró j.

Krwawy napad rabunkowy w Olkuszu
Sąd apelacyjny wydał wyrok uniewinniający

Sensacyjny fina ł procesu o k rw a­
wy napad rabunkow y w Olkuszu, roze 
g ra ł się przed Sądem  A pelacyjnym  w 
W arszawie.

Niedawno temu zamaskowani han 
dyci napadli w nocy z rewolwerami w 
ręku na sklep masarski małż. Jana i 
Leokadii Krawczyńskich i po ciężkim

pobiciu zwłaszcza Krawczyńskiego, 
któremu zadano łomem poważnego u 
szkodzenia podstawy czaszki, zraho 
wawszy kilka tys. złotych, zbiegli.

W  pościgu za bandytam i ujęto 
trzech m ieszkańców pow iatu  olkuskie 
go. F elik sa  Olesińskiego, Rom ana 
F ran c ik a  i Zygm unta Sikorę, k tórzy
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inżynierowie Śląska i Zanlębia Dąbrowskiego protestuj ą
przeciwko obniżeniu poziomu naukowego i zawodowego stanu inżynierskiego

Dnia 22 }>. m. zebrani bardzo licznie 
członkowie wszystkich organizacyj in­
żynierskich. reprezentujących ponad 
1000 inżynierów zc Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego, jednogłośnie uchwalili 
rezolucję następującej treści.

Zebrani w dniu 22.XII 1937 r. w 
gmachu Domu Oświatowego w Kało* 
wicach inżynierowie pracujący na te­
renie Śląsko-Dąbrowskiego Zagłębia, 
członkowie następujących stowarzy­
szeń: Stowarzyszenie Polskich Inży­
nierów Górniczych i Hutniczych. Zwią 
zek Polskich Inżynierów Elektryków, 
Związek Inżynierów Chemików R. P., 
Stowarzyszenia Inżynierów Mechani­
ków Polskich. Związku Polskich In­
żynierów Kolejowych. Polskiego Zwią 
zku Inżynierów Budowlanych. Stowa­
rzyszenia Architektów R. P.. Stowa­
rzyszenia Elektryków Polskich.

1) kategorycznie protestują prze­
ciwko akcji zmierzającej do obniżenia 
poziomu naukowego i zawodowego sta­
nu inżynierskiego w Polsce i do wy­
wołania zamętu w strukturze technicz­
nej i przemysłowej Państwa;

2) przeciwstawiają się projektom 
ustawy, która nadawałaby tytuł inży­
niera, który jest tytułem naukowym, 
osobom nie posiadającym wykształce­
nia akademickiego. Projekty te sprze­
czne są z opinią Senatów wszystkich 
akademickich szkół technicznych w 
Polsce. Naczelnej Organizacji Inżynie 
rów R. P.. wszystkich zrzeszeń inży­
nierskich w Polsce, oraz całej poli­
technicznej młodzieży akademickiej;

3) stwierdzają, że strajki młodzieży 
średnich szkół technicznych, organize 
wane w celu wymuszenia dla niej ty­
tułu inżyniera, nie mogą być nagra­
dzane. wbrew podstawowym zasadom 
ładu społecznego, ustępstwami i przy­
rzeczeniami. co w konsekwencji może

Zagórze na gwiazdkę
DLA DZIECI BEZKOBOTWCH.

TVV flmu 19 bm. gm inny Komitet Pomo­
cy Zimowej Bezrobotnym w Zagórzu urzą 
dził zbiórkę n a  gwiazdkę bezrobotnych. 
Zbiórka dala 20S.S9 zf.

Dzięki zabiegom Komitetu przy wy­
datniej pomocy finansowej Powiatowego 
K om itetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym 
> Zarządu Gminnego zebrano pokaźną sli 
mę pieniędzy, za którą postanowił Korni 
let zakupić ubrania, i ciepłą bieliznę, któ 
ro rozdzielone zostaną między najbiedniej 
sze dzeci bezrobotnych. Dzięki ofiarności 
społeczeństwa żadne dziecko gminy Zago 
rze me fcyio w tym roku bez gwiazdki.

Do pięknego wyniku zbiórki przyczy­
niły się niezmordowane kwostarki i kwe 
starze w osobach pań: Jałkowska. Lachu 
rowa, Zyehowiczowa, Dębińska, Kociko- 
wa Malinowska, Fobakówun, Wrzosko- 
wa, Michalska, Wicczorkówna, C h y tr ó w -  
na. Panowie: Łaehur, Siwy, Kaezer,
"Wagner, Kuc. Dąbiński, Malik, Wrzosek. 
Kocik, Karkowski, Kurek, Wasilewski, 
Jędrusik, P isarski.

Osobom, któro przyczyniły się do zbiór 
ki tak za pomocą ofiar jak  przez kwesto 
wanie składa Komitet tą drogą serdeczne 
podziękowanie.

 oOo-----------

7 ZAWIERCIA.
(z) ŻYCZENIA NOWOROCZNE. Ży­

czenia noworoczne dla Frczydenta pań­
s t w a  i rządu w dniu Nowego Iłolui tj. 1 
stycznia przyjmowane będą w starostwie 
powiatowym w Zawierciu o godz. 12 w 
roludnic, w sali obrad wydziału powia­
towego.

(z) ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZ­
NYCH. Starosta powiatowy mgr. h. 
Trznadel zamiast życzeń świątecznych zło 
żyt zł. 15 na powiatowy komitet pomocy 
zimowej bezrobotnym w Zawierciu

Na rzecz miejskiego komitetu pomo­
cy dzieciom i mlodziczy zamiast życzeń 
świątecznych złożyli: komendant powia­
towy policji komisarz Siwoń 5 zł., Zw, 
prac. miejskich 5 zł., T. Rezler 3 zl., T.. 
Grudziński 2 zł., F. Trylski 2.50 zł., J. 
Woś 1 zł.. M. Pasek .‘>0 gr.. K. Rajczyk 
1 zł.. A. Hawlowa 1 zł„ J . Czarnula 1 zł.

wpoić av społeczeństwie przekonanie, 
że jedynie droga nielegalna i tym sa­
mym sprzeczna z zasadą praworząd­
ności prowadzi do celu;

4) zapowiadają dalszą zdecydowa­
ną akcja celem przeprowadzenia po-, 
stulatów świata inżynierskiego w sprą 
wio tytułu inżyniera.

Teskt rezolucji uchwalono wvslać 
do panów: premiera, wicepremiera,
ministra przemysłu i handlu, ministra 
wyzn. rei. i ośw. publ., marszałków 
Sejmu i Senatu oraz Rady Głównej 
Naczelnej Organizacji Inżynierów R. 
P.

Ponadto uchwalono wysłać do N. 
O. I. (Nacz. Org. Inż. R. P.) nas tonu­
jące wnioski: ," r

1) poczynić kroki w kierunku zwo­
łania w Warszawie Ogólnopolskiego 
Zjazdu Inżynierów, o ile projekt 
wzmiankowanej ustawy Avplynie do
Sejmu;

2) przekazać N. O. I. do właściwego 
załatAvicnia kwestię ustosunkowania 
się ogółu inżynierów do faktu pozosta- 
Avienia przez p. ministra Avyzn. rei. i 
ośw. publ. bez odpoAviedzi pisma repre 
zentantki stanu inżynierskiego — Ra­
dy Głównej Naczelnej Organizacji In­
żynierów R. P., dotyczącego opracowy 
Avanyeh przez MinisterstAVO W. R. i 
O. P. projektoAV nowelizacji ustaAA v o 
tytule inżyniera.

Postawa zgromadzenia była jedno­
litą i zdecydowana.
ii»nmii — m BaaHWiwiłWii— — laaa—

Z K IE L C .
Dzieci ulicy

W „GNIAZDACH SIEROCYCH*4
,W Kielcach odbyło się pod przcAvod 

nictwem ks. płk. Cieślióskiego posie 
dzenie „Komitetu pomocy dzieciom i 
młodzieży1., który a v  miesiącu grudniu 
AA-znoAAÓl swą działalność. Akcją pumo 
cy objętych zostało 1087 dzieci, które 
pozą dożywieniem otrzymały upomir. 
ki świąteczne a v  postaci ciepłej odzie 
ży. butów i paczek zywnoscioAvych ze 
słodyczdmi.

Dla dzieci bezdomnych, które były 
niejednokrotnie plagą ulicy założono 
..gniazda sieroce” i zorganizoAA ano 
świetlice, wyposażoną a v  dobre gazet'-' 
książki, gry i zabawy.

Nowe złoża pirytów
ODKRYTO W KIELECKIM.

Góry Świętokrzyskie, które ostat 
nio stały się terenem gorąezkoAyyeh po 
szukiAyań poszczycić się mogą coraz 
to donioślejszymi odkryciami. Po od 
kryciu barytu, bogato położonych rud 
żelaznych i uruchomieniu jedynej a v  

Polsce kopalni pirytu a v  Rudkach, na 
trafiono obecnie Ave wsi Winna, a v  po 
bliżu LagoAva na nowe złoża pirvtoAv. 
znajdujących się na głębokości 7 me 
trÓAV pod ziemią.

Do eksploatacji noAvoodkrytych 
złóż zawiązała się spółka, która przy­
stąpiła do prac przygotoAraArczych, 
nad uruchomieniem drugiej w  Polsce 
kopalni pirytu.

 oOo--------

Z K R A J U
Bestialska zbrodnia

I7-LETMEGO CHŁOPCA.
Pierwszego dm a świąt wieczorem na 

starym  cmentarz-n na  Pradze obchodowy 
strażnik ochrony mienia kolejowego ze 
stacji W arszawa — P rag a  towarowa Ste­
fan Zieliński znalazł zwłoki młodego męf 
c zyzny z obciętą głową.

Ustalono, że zamordowanym jest ro­
botnik kolojowy 24-łelni Aleksander Mo- 
drakowaki. Mordercą okazał się 17 ltdru 
Ryszard Minoga.

Minoga przyznał się do popełnienia 
zbrodni i oświadczył, że myślą o zamortlO 
Avan iii Modrakowskicgo nosił się od dłuż 
szego czasu.

Zabójca mimo młodego wieku był kil­
kakrotnie karany za kradzieże i wymu­
szenia. Pod klapą m arynarki nosił zna­
czek wywiadowcy urzędu śledczego^ któ­
ry  skradł wraz z rewolwerem jednemu z 
przyjaciół swego ojca, który jest policjan 
tera. Od dłuższego czasu grasował w po­
bliżu dworców kolejowych i na mało u* 
częszczanyeh ulicach, gdzie dokonywał 
wymuszeń.
Syn ks. Pszczyńskiego

UZYSKAŁ OBYWATELSTWO 
POLSKIE

Wojewoda Śląski dr. Michał Grażyń 
ski przyjął lir. Aleksandra Hochberga, «y 
na i pełnomocnika generalnego księcia 
Pszczyńskiego i wręczył mu osobiście do 
kument, nadający mu obywatelstwo pol­
skie.

IIr. Aleksander Fk>ckfcerg jest zwolen­
nikiem współpracy zarządu dofcr księcia 
Pszczyńskiego z rządem polskim w prze 
ciwieństwie do swego bra*a, księcia U er- 
ryka Pszczyńskiego, który jak wiadomo^ 
jest prezesem osławionego Y otksbnndu.

Autobus w płomieniach
PASAŻEROWIE URATOWANI.

w  autobusie kursującym  na linii W ar 
szawa — Otwock w pobliżu Świdrów Ma 
łych nastąpił nagle wybuch benzyny w 
zbiorniku i płomienie ogarnęły autobus. 
Wśród pasazerÓAAr powstała wielka pa­
nika.

Na szczęście zdoiauo zawczasu wszy­
stkich pasażerów wyciągnąć i nikt me 
poniósł szwanku. Autobus wraz •/. baga­
żem umieszczonym na dachu, spłonął do­
szczętnie.

Lodowisko Unii
w  SOSNOWCU OTWARTE.

Na stadionie sosnowieckiej Unii ot w ar 
te zostało lodowisko, które czynue ic-t 
codziennie od godz. 11 przed południem.

Gwiazdka dla biednych
w Zawierciu

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
gwiazdkę dla biednych dzieci zaAA-ier- 
ciańskich urządził miejski komitet o- 
pieki nad dziećmi i młodzieżą av Za­
wierciu. Przy płonącej choince a v  sali 
Domu Ludowego TAZ. zebrało się oko 
ło 500 dzieci ob-ojga płci, uczęszczają­
cych do miejscoAvych szkół poAvszeeh- 
nycli. W tradycyjnej tej uroczystości 
Avzięłi udział: starostą mgr. Trznadel, 
prezydent Gz. KoAvalski, ks. prałat 
Fr. Zientara, ks. kau. B. Wajzler, 
przeAvodn. komitetu dyr. H. Jakliezo- 
Ava. i inni.

Do zebranej dziatAvy a v  serdecz­

nych słowach przemÓAvił ks._ prałat 
Zientara, charakteryzując piękno av 
narodzie polskim tradycji ,.choinki i 
gwiazdki’1. Po czym dziatwa odśpie 
wała 2 kolendy.

Zakończeniem tej uroczystości by­
ło rozdanie dziatAvie upominków 
gAAuazdkowych.

Ogółem wydano: 450 par ciepłej hic 
lizny. 458 phr pończoch. 220 sukienek, 
440 par bucików. 220 ubranek dla ehło 
pcÓAY i 1000 sztuk słodkich bułek.

Ogólny koszt tej akcji Avyr.ićsł 
12.000 złotych.

Napad bandytów
na sp o k o jn y ch  w ieśn ia k ó w

■ i ■ •; - >  -. f  *

Miejscowość Łąkie pow. wolszty riskie- 
;o stała etię av dniu 24 grudnia b r .  widow 
ńą krwawej potwornej zbrodni.

Na uboczu wsi zamieszkiwali spokojni 
. dobrzy gospodarze SO letni liadeinacher 
Franciszek wraz z 70-letnią. żoną Marią..

W wigilię o godz. 7 rano —jak zwY 
kle — jeszcze podczas panującego mroku 
Llademącher wyszedł z domu do stodoły 

py przygotować paszę dja bydła.
Przy wejściu do stodoły został z ukrycia 
igodzony strzałem rewolwerowym — po 
K tó ry m  ciężko ranny padł ńa klepisko. 
Zbrodniarze — a było ich dwóch p rżysk o 
szyli do rannego, zadając mu szereg ra  
łów śmiertelnych. Jęk i konającego w sto 
doio męża r/slyszała pozostała w domu 
żona. która natychm iast pospieszyła do 
stodoły. — W tym  padł w jej kierunku

strzał rewolwerowy. — W ystraszona K o ­

bieta osunęła się na  ziemię — potworni 
zl rodniarze zadali jej szóreg razów w  

głoAvę kolbami rewolwerów, — a na- 
rtępnie przekonani że już nie żyje zrabo 
wali jej pieniądze (5 zł.) klóro przccho 
wj wała na piersiach w portmonetce.

Obawiając się powrotu zbrodniarzy 
liademecherowa przeleżała na pod worz u 
około godziny - a dopiero upewniwszy 
się, że zbodmarze uciekli zaaiarm owa’a 
sąsiadów.

W czasie wstępnych dochodzeń aresz 
lowani zostali podejrzani o zbrodnią Mi­
kołajczyk Franciszek la t 32 Drzewiecki 
W alenty lat 29 obaj z Łąkiego.

Podłożem zbrodui miały być zatargi 
jukic panowały między Kadcmnchcrcni a 
mordercami.

SPORT
Piłkarze w kadrze olimpijskiej

p rzygotow yw ać się  będą do o lim piady
Zgodnie z zarządzeniem polskiego Ko 

m itetu Olimpijskiego zarząd Polskiego 
7,w. P iłk i Nożnej przystąpił już teraz do 
utworzenia kadry olimpijskiej. Do tej 
kadry powołam zostali następujący za­
wodnicy:

Z krakowskiej Wisły --Madejski. Kot 
[arczyk Łyko, Habowśki.

Z Cracovii — Pawłowski Góra Korims 
Pająk,

Z Krrdiu z W ielkich Hajduk — Giem- 
za, N o w ak o A v sk i ,  YVodarz YV ilimowski, 
Włoch oczek.

Z AKS w Chorzowie — Stolarczyk, Fy 
Będkowski, B ar­tek. W os'a] Fiontck, 

ezyk M rugała.
Z Naprzodu z Lipin — Piec 1 i Piec II  
Z Śląska świętochłowi:kiego - -  Go;l 

Cebula.
Z katowickiego Dęfcu — Dytko.
Z poznańskiej W arly — Iwo: z, 

Scbwarc, Scherfke, Gendera.
Z Łódzkiego Klubu Sportowego -  Ga 

łecki Lewandowski.

Z lwowskiej Pogoni — \vasiewe z,
M atjas, Sumara.

Z częstochowskiej Brygady — Krzyk.
Z w arpz. Folouii —• fczczcpaiuak, Nytz
Z HCP w Poznaniu -  Boettcher
Z rzeszowskiej Resorii — Baran.
Ze Zw. Strzeleckiego w Chełmku. — 

Haliszka.
W ymienieni zawodnicy obowiązani są 

pod groźbą skreślenia ich z kadry' olim­
pijskiej do prowadzenia bezwzględnie so 
iidnego trybu życia i do punktualnego 
oraz regularnego uczęszczania na znpra 
wę zimową.

— : o : —

Pierwszy występ
HOKEISTÓW SOSNOWIECKIEJ UNII

Na lodowisku OMP. av Giszoweu gosjo 
darze rozegrali towarzyski mecz hokejo- 
wy z drużyną Unii z Sosnowca. Ompiac-y 
w j'grali pewnie 3:1 (1:0 1:0 1:1).

U nia w ystąpiła tylko z dwoma gracz? 
mi pierwszej drużyny, a. mianowicie Fa­
liszewskim i Kosałka.
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Reprezentacja piag-pongowa
NA MISTRZOSTWA ŚWIATA.

Odbyło się w Łodzi posiedzenie zarzą­
du polskiego zw. tenisa stołowego, na któ 
rym  dokonano ostatecznego wyboru re­
prezentacyjnej drużyny polskiej na nu 
frzostwa św iata w Londynie.

Zarząd FZTS zestawił skiau druży 
«y, do k tó re j weszli następujący zawodni 
ey: Ehrlich i Sckiff (Tarnów), Rojsen 
(W arszawa), Osmański Toruń), Małujlo 
(W arszawa).

W brew przewidywaniom opartym  na 
wynikach przeprowadzonej z Łodzi elimi 
nacji został pominięty Pakiet z Sosnow 
ea. Zamiast mego wstawiono zawodnika 
warszawskiego Malujkę, który chociaż w 
eliminacjach m e bral udziału, wykazaną 
ostatnio dobrą formę zwrócił na siebie u- 
wagę kapitana związkowego.

Sezon hokejowy
OTWARTY W CAŁEJ POLSCE.

Sezon hokejowy otw arty został niemal 
w ealej Polsce.

W W arszaw ie rozpoczęły się mistrzo 
stwa hokejowe A-klasy. W yniki są na­
stępujące: AZS. — ŹASS. 5:0 (2:0 3:0 0:0) 
‘A ZS— Skra 3.0 (1.0 0:0 2:0), W arszawian 
ka — Skra 4:2 (2:0 1:0 1:2), w Łodzi odbyt 
*nę tu rn iej hokejowy, którego wyniki są 
'lastęprijące: ŁRS — S.trzeiec 22:0 (7:0 
5.0 10:0), Union Touring — K. P. Zjedno­
czone 3:0 (2:0 1:0 0.0). W finale ŁKS. po­
konał Union Touring 8.3 (2:1 3.1 3:1).

Zbyszko Cvqaniewiez
W KIELCACH.

Po Wielkich sukcesach w Ameryce po­
wrócił do k ra ju  i obecnie przebywa w 
Kielcach W. Zbyszko Cyganie wica, mistrz 
ringów świata, który 'oieize ciiziai w n rę  
dzynarodowym turnieju mistrzów walk 
am erykańskich o przechodni złoty pas 
m istrza Europy,

Bo te rm eju  zgłosili się zapału cy A- 
meryki, Italii, Anglii, Szwajcarii. Otwar­
cie turnieju  nasląjiiio w sobotę dnia 25 
bm. w sali T eatru  Polskiego.

Roczna dyskwalifikacja
SĘDZIEGO P/LKARSK1EGO SZEREHA

Zarząd okręgu Zagłębia Dąbrowskiego 
ukarał jednoroczną dyskwalifikacją sę­
dziego piłkarskiego p. Szcrera z Często­
chowy, który wystosował obraźliwy list 
pod adresem obecnego prezesa okręgu P. 
.Wolskiego.

P. Szerer jest obecnie wiceprezesem 
i\V. S. S. częstochowskiego. Zarząd okręgu 
zwróci się do W. S. S . . o rozciągnięcie 
dyskwalifikacji na inne związki. Ponadto 
surową naganą ukarany został p. Rora- 
ezyński z „Sosnowca” ja  nakłanianie Ze­
wu do wystawienia słabszej drużyny na 
zawody oraz za obraźiiwe wyrażenie się 
o graczach RKS. Czarni z Sosnowca.

Mecz S o sn o w iec— Orzeł
UNIEWAŻNIONY.

Swego czasu pisaliśm y. że mecz o mi­
strzostwo A-klasy Zagłębia pomiędzy So­
snowcem a Orłem z Bobrownik rozegra­
ny jako towarzyski, uznany został za mi 
strzowski, przy czym zgodnie z wymkiem

uzyskanym na boisku punkty oTzymał 
Orzeł.

Obecnie zarząd okręgu postanowił mecz 
ten zupełnie unieważnić. .Wobec tego za­
wody powtórzone zostaną w rundzie v.io 
sennej.

Statut okręgu Z.R.N.
ZATWIERDZONY PRZEZ PZPN.

PZPN. zatwierdzi? sta tu t nowoutwo­
rzonego okręgu piłkarskiego Zagłębia Dą 
browskiego. W statucie poczynione zosta 
ły nieznaczne zmiany, przy czym u wzgląd 
niono ostatnie zarządzenia I  UWF.

— ooOoo-----------

PańsUn przejmie wydatki
NA MIESZKANIA NAUCZYCIELU

Postanowiona już została sprawa 
zmiany okólnika o dodatkach mieszkanie 
wych dla nauczycieli. Na skutek przy­
chylnego ustosunkowania się wicepreinie 
ra Kwiatkowskiego do żądań samorządu 
wiejskiego. t  ™aw a załatw iona będzie w 
my śl projektu Zwżąz&u Gmin Wiejskich, 
który to projekt przewiduje przejęcie te­
go ciężaru przez skarb Państwa. Gminy 
odciążone będą w ten sposób na sumę 5 
milionów zł.

— —o O o ---------

Humor

G dy źoiui Nv * *-
— ,,Czy mogę mówić z dyrektorom 

plantacji miejskich!”

«ł|BOLU GbOWYl

Iprzy PRZEZIĘBIEN IU 
G R Y P IE  • KATARZE

C z y  je s te ś  c z ło n k ie m  
L. O. P . P.

C zy ta jc ie
P r e n u m e r u ic e
jed yn y  demokratyczny niesalałts^  
org«n woj. kieleckiego

wExpres Zagłębić"

Udzielamy bezpłatnie porad fachowych 
z zakresu wszelkiego rodzaju zastosowań

energii elektrycznej
zarówno w gospodarstwie d o m o w y m ,  jak 
i w przemyśle.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

| K I N O  „ Z A G Ł Ę B I E *  I
Cud techniki! Podziemna forteca ze stali i betonu!

UNIA MAGINOTA
f  teĘ? emocjonującego filmu szpiegowskiego, toczy się na terenie 

tej słynnej linii fortyfikacyjnej, ciągnącej się od granicy belgijskiej

W rolach głównych: ^

V era K o ren e  i V ictor  F r a n e e n

" Kino „RIALTO". W arszawska 1«
Po gruntownym odbudowaniu kabiny i wstawieniu nowej aparatury 

Dawno niewidziana najsłodsza czarodziejka ekranu
SH IR L E Y  T E M P L E  jawo

Księżniczka Przedmieścia
a v  swoim największym arcyfilmie

„ B U Z I A C Z E K 1*
 i  ANUL sP l hWY. PIOSENKI HUMOR. DOWCIP.

Kino ..PATRIA”
Najpotężniejszy i najpiękniejszy film polski

lllan Ks. Józefa Poniatowskiego
w rolach głów nych:

Jadwiga Smosarska, Franciszek Brodniewicz, W. Conti,
Sfelańskl, Fertner

i^ in c - t e a tr  „8B £ftS “
l i z i s T  ------ ------— — ~ dziI T

Wzruszenie, emocje, 
najpiękniejsze i najmocniejsze 
wzruszenie da Wam film p. t.:

ZYCIE ULICY
w roł. gł.: LUIZA RAINER 

i SPENCER TRĄCY
reż. Frank Rorzage

Początek I-go seansu o godz. 17.30.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
s ta r to  wenerycznyeh i skór. „PoraM"

■ostała przeniesiona 
•oenowiec, ul. 8-go Maja 8t.

Ceyaua;: U l  i 5-8 pp., w święta U l 
*** Wizytą 5 ilotyeh. —>

MU Z w i s i n o w l i i
W. Niewart

Pierwsza i jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska pracownia zegar 
mistrzowska, pr0wadzona przez 

fachowca. 
SOSNOWIEC. mI. 8-go Maja 28 
vis a vis dworca kolejowego, 
gmach hotelu ..Victoria’4 w p0d 
wórzu. Drugie wejście z ul. War 

szawskiej Nr. 1.

Reklama d ż « i g m a  handlu)
BaKaw

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY 1 1-ltACi:

BUFETOW A energiczna uczciwa umiej 
ea gotować potrzebna. , Gasuonomja* D 
browa Górn., Sobieskiego 14. 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski. Dr 
browa, 3-go M aja 16, Franciszek M aj.
SŁUŻĄCA ilo wszystkiego potrzebna < 
zaraz. Świadectwa wymagane. Zgiasz, 
się w godz. od 14—IG Sosnowiec Rudna 
(Gimnazjum)
INTELIGENTNA panienka posiadająca 
k ilkuletnią praktykę w sklepie spożyw­
czym poszukuje pracy. Wiadomość filia 
, Expresu“ Grodziec.

•

LOKALE

1)0 wynajęcia pokoj umeblowany w cen 
trum. W arszawska 18 ni. 7.
M IESZKANIE dwueh pokojowe z kuch­
nią z wszelkimi wygodami zaraz do wy­
najęcia. Sienkiewicza 20, Sosnowiec.

ZGUBIONE DOKUMENTY

ZGUBIONO książeczkę wojskową wyda­
ną przez PJvU. Sosnowiec na imię Chii 
Rechtman ur. 1900 r.
M ASŁOW SKI LEJ BUŚ, Niwka, Piłsud­
skiego 28, zgubił kartę rzemieślniczą na 
rzcźnictwo, wydaną przez starostwo bę­
dzińskie.
MATYŚIK JAN zgubił książkę Ubezpic- 
czalni Społecznej, wydaną w Sosnowcu

ROŻNE

Wydawca: Helena Monsi°rska. Red. naczelny: K. Ćwierk. — Druk. „Expres Zagłębia1’ Sosnowiec, Teatralna 1-

ZAGINĄŁ pies biały, żoite lalki, siersć 
krótka. Proszę odprowadzić Konopnic­
kiej 5 za nagrodą.
ZA DŁUGI żony mojej Zenobii” Przebie- 
ra ła  nie odpowiadam i płacił ich nie bę­
dę. Mieczysław Przebierała.

a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski, u


